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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:
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Bióro Administracyi „ Czasu “ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
l*rzydmują się:

o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego ro d za ju , za o p ła tę :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny fraako do m n  AĄminintrmnf 

l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu 
l i s t y  niofrankowane nieprzyjmnję Bię.

rękopisma  nadsyłane Rodabcyi nie zwraćają się i niszczone będę.

Kraków 31 października.
IX.

Przytoczyliśmy w ostatnim naszym urywku 
rozporządzenie z grudnia 1854, przedsta­
wiając zarazem myśl jego tak jak się nasu­
wa każdemu nieuprzedzonemu rzeczy poj­
mowaniu. W końcu zadaliśmy pytanie, jak  
rzeczone rozporządzenia wykonywano po 
gimnazyach w kraju naszym.

Otóż załatwieniem  tego pytania zajmiemy 
się w  ciągu niniejszego urywku, rozpoczy­
nając od tego punktu na którym zamknę­
liśmy ostatnie nasze uwagi.

Napisawszy tam, że młodzież gimnazyal- 
na w k r a j u  c a ł y m  najbieglej w łada ję­
zykiem polskim, a idąc dalej po drodze kon- 
sekwencyi loicznej, już w samem powyżej 
przytoczonem rozporządzeniu wytkniętej, na­
pisać musimy, że tenże sam język polski 
powinien był według brzmienia reskryptu 
stać się językiem  wykładowym  po gimna­
zyach w całym  kraju, z wyjątkiem tylko 
zaleconej przewagi wykładów niemieckich 
w klasach wyższych.

Tymczasem tak się nie sta ło , bo stało 
się zupełnie inaczej.

Pomijamy na chwilę gimnazya zacho­
dniej części kraju, które wprzód nibyto by­
ły  polskiemi, a zajmiemy się najpierw za­
kładam i wschodniej części.

Cóż się tam stało z owemi tak zwanemi 
niemiecko-ruskiemi, czy rusko-niemieckiemi 
gimnazyami, jak je często nazywano? Czy 
też zastósowano tam ową zasadę główną  
w reskrypcie z grudnia 1854 tak jasno w y­
powiedzianą ? Albo, czy uwzględniono punkt 
w końcu ustępu 2giego, który w całości 
podaliśmy w urywku poprzednim, wym ie­
niony, według którego i innych językówl 
krajowych (Landessprachen) do w ykładów  
użyć można, o ile to się zgadza z główną  
zasadą w tym ustępie reskryptu w ypow ie­
dzianą?

A czynimy to ostatnie zapytanie dla tei 
go, aby uniknąć możliwego zarzutu, że ozna­
czając język polski jako w ykładow y w gi­
mnazyach całego kraju, zapominamy o języ­
ku drugim w kraju naszym.

Owszem nie omijamy tej kw estyi; nie 
wchodząc jednak w głębszy i obszerniejszy 
jej rozbiór na tern miejscu; tem bardziej, że 
dziennik nasz zdanie o tym przedmiocie 
wypowiedział dawniej na innem miejscu. 
Przypuszczamy na przykład, że język, któ­
rym m ówi lud wschodniej części kraju, al­
bo żargon rosyjsko-cerkiewno-ruteński, któ­
rym piszą dzisiejsi literaci jest tym językiem, 
którym m łodzież po gimnazyach wschodnich 
najbieglej mówi, a zatem i z najlepszym  
skutkiem nauki pobierać może. Dajmy na 
to, że tak rzeczywiście jest i by ło; ale w 
dalszera następstwie wolno nam się będzie 
zapytać, czy go uwzględniono i zaprowa­
dzono jako w ykładow y w tamtejszych gi- 

‘mnazyach w skutek reskryptu .z  grudnia 
1854; i dla czegóż go niezaprowadzono ? 
Wszak w edług owego reskryptu i „innych 
języków krajowych do wykładów użyć mo­
żna." A w kraju naszym , jeśli może być 
mowa o innym języku krajowym, to prze­
cież o żadnym innym jak tylko o ludowym  
ruskim. Bo głównym, powszechnym , naro­
dowym  językiem jest język polski; niemie­
ckim naród przecież nie m ów i, chociaż je­
dnostki w biórach albo po katedrach nim 
mówić i pisać są zniewolone.

Być m oże, że przyczyna owego nieuw zglę­
dnienia języka ruskiego leży w reskrypcie 
samym, który m ówiąc o możliwości używa 
nia i innych języków  krajowych do w ykła  
dów, dodaje, „o ile to się z głów ną zasa­
dą zgodzi”. Być więc może, że uważano w 
mowie będący język za taki, w którym m ło­
dzież z zupełnym skutkiem nauk pobierać 
nie może i dla tego nie użyto go do w y­
kładów  gimnazyalnych. Ale w  takim razie 
znów samo przez się nasuwa się pytanie: 
w jakimże języku z najlepszym skutkiem  
może tam m łodzież pobierać nauki? A od 
powiedz na to jest na pogotowiu; dają ją  
rzeczywiste stosunki kraju: naturalnie, język  
polski. Bo przecież kilkanaście a choćby i 
kilkadziesiąt po kraju porozrzucanych nie­
mieckich kolonii, kilkudziesięciu albo kilku­
set nawet zkądinąd przybyłych do kraju u- 
rzędników nie stanowią jeszcze narodu, i nie 
mogą m ieć nawet pretensyi, aby język u- 
•zędowy kraj cały , miliony całe o sobie i 
prawach swych przeświadczone uważały za 
swój język ojczysty, albo przynajmnićj za 
ten, w  którym m łodzież najłatwiój i naj 
skutecznłćj uczyć się może.

A przecież w #owćj wschodnićj części kra­
ju i po reskrypcie z 1854 prócz religii i ję­
zyków krajowych uczą wszystkich przedmio­
tów i to od najniŻ8zój klasy gimnazyalnój 
począwszy, jak w najlepsze po niemiecku 
A co więcój, czyby kto wierzył, dostaje się 
nawet i krajowym językom ! Wydarzały się 
bowiem i takie w ypadki, że języka polskie­
go uczono po niemiecku! ‘A nie działo się 
to w gimnazyum czteroklasowem krakow  
skiem, pod względem swój pierwotnćj orga- 
nizacyi arcyciekawem ; bo o tćj kreacyi je 
dynćj w swoim rodzaju nie wspominamy 
tym razem. N ie; w łaśnie na jednem z ta­
kich wschodnio-galicyjskich gimnazyów, gdzie 
wszystkiego uczą po niemiecku, nauczyciel 
z urodzenia nie Niem iec, bo o polskiem na­
zwisku i w ydała go zachodnia część kra 
_ u, ucząc chłopców p o l s k i c h  języka p o i  
s k i e g o  w jednćj z klas niższych, w zapy­
taniach i objaśnieniach n i e m i e c k i e g o  u 
żywał języka. Co to było , czy jakaś źle 
zrozumiana gorliwość i służbistość, czy ro­
dzaj w tym razie nawet nie niewinnój ale  
md wielą względami bardzo szkodliwśj fi 
tsacy i, czy proste a grube ograniczenie, 
czy nareszcie jaka pedagogiczno-dydakty­
czna kombinacya, aby jak to mówią, przy 
jednym ogniu dwie upiec pieczenie, nie chce­
my tym razem dochodzić. Tyle tylko doda­
my, że zamiast dwu ani jednćj nie upiekł 
pieczeni, ale zato uczniom tak dopiekł, że  
każdy czuje się szczęśliwym, jeśli nie po 
trzebuje korzystać z jego nauki, a nawet 
naówczas jeszcze wzdryga się jak oparzony 
na samo o nim wspomnienie.

Były takie w ypadki; dziś Bogu dzięki, 
zapewne już ich nie m a , ale były, pomimo, 
że był także i reskrypt z grudnia 1854 do­
tąd jeszcze obowiązujący. A po gimna­
zyach wschodnich od Przemyśla począwszy  
uczą jeszcze dotąd prócz religii i języków  
wszystkiego po niem iecku; stan więc, któ 
ry tu raz zaprowadzono w r. 1849 a któ­
ry reskrypt z września 1 8 5 0  ustalił, trwa 
tu jeszcze ciągle niezmieniony; po rumo, że 
był od r. 1854 i jest dotąd obowiązujący 
reskrypt, a oparty na tak zdrowćj zasadzie, 
że w tym uczyć należy języku, którym m ło­
dzież najlepićj w ła d a , w którym najlepsze 
z nauk odnosi k o rzy śc i!

I w czem że ta młodzież biedna, którśj 
los w owój części kraju urodzić się kazał, 
tak ciężko przewiniła, że zamiast iść w roz­
woju władz swych przyrodzonych torem od 
natury wskazanym, stąpać musi po grudzie 
i wybojach, błądzić po bezdrożach i mano­
wcach i od lat już dziecięcych łam ać się 
z trudnościami, które jój w dwójnasób, jeśli 
nie więcćj, przyczyniają pracy!

Czyż całe starsze pokolenie w ogóle, a 
ojcowie jćj w szczegó le , którzy od pierw­
szych początków przez lat szesnaście, jeśli 
który ca ły  kurs nauk ukończył, wszystkiego 
uczyć się musieli w języku obcym, o sw o­
im nic nie wiedząc, czyż oni nie dość już i 
za nią odpokutowali?

Połączeniu się Aastryi Z0 związkietu celtiym  
niemieckim poświęca dziś Donau Z eiłm g  drugi

W nm Ł że cel miała Austrya 
od 1849 r. ciągle na oka i że pocZyniła jaż  / la
osiągaioaia jeg o  w ielkie 0fiaryP Z L e  sic, że 

Z6° dr  w k o ó c n  na śniże-
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ny przed kilku dniami v, P esti-N aplo  odpowiada 
dziś Donau-Zeitung stanowczo, Cesarz już w dy­
plomie październikowym i konstytueyi lutowej p'o- 
łożył warunki pojednani * 8;ę j narodu we-
gierskiego teraz u akży  zastósow ać się do nieb. 
Organ m inisteryslny przyznaje wszakże, że sejm  
węgierski może wskazać najw łaściw szą do tego 
drogę i zapowiada, że t ik o w y  zwołanym  zostanie.

S z  zegółow e rozprawy ns.d ustawą bankową idą 
sp iesznie i prawie w szystk ie p a r a m fy boz zna­
cznych zmian przyjętymi zostały.

K siążę G ram o o t był p o z a w c z o ra j z ap ro szo n y m  
do stołu cesarskiego.

W r o c ł a w  29  października.

f  Wspomniałem w ostataioi liście o odezw ie  
stronnictwa postępowego do narodu, wykazującej 
potrzebę zbierani; w  całym  kraju składek na u 
tworzenie na.odowego funduszu , w celu zasilania
lub wynagradzania takich reprezentantów kram , 
którzyby w o b r u n e  kopstytaeyj, naraziwszy się  
rządowi, wystawieni byli na m ateryalne str .tr , już  
to przez usunięcie z posad, ju ż  przez ściśuieaie 
zakiesu swoich prywatnych interesów. Odezwo ta, 
wy chodząca z Berlina znalazł* jak najlepsze przy- 
jęc ie  uietylko w całym kraju pruskim , do którego 
właściwie była zw róconą, lecz i w różnych stronach 
Niemirc, gdz e dzisiejszą w aikę konstytucyjną pru-

KOK ESPON DE MC Y \  CZASU.

W ie d e ń  3 0  października.

□  Jakie postępy zrobiła rewolueya grecka, nie 
wiadomo. W prowincyoeb południowych nsnns’diip- 
nie dla króla i dynastyi były jak  ta twierdzą no­
że nieco lepsze, niż w północnych i gdyby był 
król się tam ndał, możeby się zdołał był utrzymać 
O paść,ł kraj dla nnikn euia wojny domowej i jak 
mówią, na zaręczenie posłów Francyi i Auglii że 
tyl o dobrowolna abdykiseya będzie go m oef« im* 
nu pozbawić. K .ó l i królowa z W e fe c j i  
się do Monachium przez Wiedeń, gdzie ich ouzekn- 
je brat królowej książę Oldenburski. N ie wiadomo 
także, co rząd tym czasow y w  Atenach postanowił 

0 .raJ.Q’. S 1 podług raportu kom i8yj
europejskiej zr. 1859 przedstawia dris ejsza Pres 
se. musi być teraz jeszcze smutniejszym. Grrcvi 
m ,a h  konstytucyę, Izby, Wolność d / ak  .
cye municypalne, *1® lo w g .y stso  niezdołalo Ji 
dźwignąć zniełauu adm inistracyjnego i finansowe 
go, w który brnęła coraz głębiej. R*ąd tym czaso­
wy będzie miał przeto w iele do zrobienia. Tutaj 
sądzą, żs  mepowinien zacząć od rozszerzenia gra 
nic kraju; skutki bowiem w<!Jny ,  T  J  
się Stać wątphwemi l uczynić G recję narzędziem  
polityki rosyjskiej, a dyplom acyę aczynić niechętna  
Polityka lorda Palmcrstona jest Torey i p r z J F J  
Anglia poświęciła jej znaczne sumy. Naprzeciw  
G rtcyi trzymać się ona będzie tej polityki tem  
ściślej, że tu idzie o wyspy jońskia i o przewagę  
wpływu rosyjskiego. Łrrd Bloomfield już z tem  
się  oświadczył. W ysłanie do Pireus fl ty lii austrya- 
efciej dowodzi, że Austrya nie m yśli w  tej spra­
wie b>ć obojętną. Utrzymania zassdy nidnterwen- 
cyi zależeć będzie głównie od samej Grecyi. Na 
dalsze jej losy wpływ  gabmetów będzie przewa 
żuyni.

ską uważają za toczącą się w interesie ci-łego na­
rodu niemieckiego. Pierwszą my$j do utworzenia 
takowego fanduizu podało usunięcie z posad kil­
ku urzędników lub przeniesienie ich na inne ranie 
d< godne, pozornie^ nie z powodu ich opozycyjnego  
stanowiska w Izbio, bo za to prawnie nie można 
karać, lecz w  gruncie rzeczy nje z innych powo 
dów jak politycznych. Kreuzzeitung, która coraz 
wyraźniej przemawia w charakterze organu rządo­
w ego , jak tego dowodzi ogłuszanie jedynie przez 
n:ą odpowiedzi królewskich, dawanych przybywa­
jącym  ciągle do Berlina t .k  zwanym  lojalnym  de- 
pntsćyóm ; Kreuzzeitung  aalaga otwarcie n arząd  
aby oczyścił stan urzędników, m ianowicie sądo­
wych, konspirujących żadnego skrupułu w te j-  
roie i za sejm em , słowem  czynem , z wyraźnymi 
nieprzyjaciółmi korony. Radę tę ła iw icj d ać, j s k  
w ykonać, w kraju rządzonym prawami. Zasada 
„dla dobra służby® może być w  Prusiech mniej 
więcej w w ydziale administracyi zastosow aną, ale 
nie w in n y ch  w ydziałach, w których tylko wyro 
kiem eą low ym , zapadłym na m ocy udowodnionej 
winy, możua być z urzędu oddalonym.

Stronnictwo feudalne wpadli na inny sposób w y­
dalenia z  izby poselskiej urzędników opozycyjnyib . 
Jest to odjęcie im dyet, nie wprost, bo m iędzy p;.- 
słam i ze stin u  urzędniczego ł uieurzędniczego nie 
można robić różnicy, lecz przez w ydanie rozpo- 
rządzenia, że każdy u r z ę d n i k  przyjmują y maudat 
poselski, m usi d a .'a ć  za niebie zastępcę i opłacać 
go z wł;,snej k ieszeni. Sposób bardzo na pozór 
prosty, ale w wykoaf.niu równie truduy j s k  po- 
wy 8Z3 rada, bo nadkompletoych urzędników, u.ia- 
nowicje zdolnych zastąpić n eobecnego posła, nie-

p r S o r l nn ^ tÓrych’ jak ° P' j.edDeg°  1L k iś  'Wersyteckiego wcale zastąpić na czhb 
Wat łS w ™  na- NieJedoa oniwersytet ponosi i a  

“y  n8*?zerbek przez nieobecność sw ego

’Sró&S&SŁ SSŜ Ltat.
tycyo zaniesione w  t • kwe8ty i, i szanow na izba 
gorąco przem awiała za wzm iaakowanem wyżej roz­
porządzeniem, a obecuy minister sprawiedliwości 
oświadczył, że rzoez tę weźmie pod rozwagę. lan i 
parsowie byli za zmmiejszeniem, inni za zupełnem  
zniesieniem dyet. T ea ostatni środek byłby naj 
ssutaezniej8zym , bo chociaż trzy talary na życie 
dzienne w stolicy, to raczej za w ał0 w iele;
bez pokrycia strat nieodzownych, nie li
cząc tych, które sprowadza częstokroć zbyt długa 
nieobecność w domu, nia w ielka byłaby' liczba kau- 
dydatów do krzeseł poselsk ich ,-W szak że trzebaby 
wpn.ód znieść srtykuł koLstytucyi, przepisujący 
dyet? Phj()k™’ a do tego na teraz przynajmniej, nie-

Kreuzzeitung  dalej jeszcze idzie w sw oich r< for 
mach konstytucyjnych i doradza powrócić do oso­
bistego rządu królew skiego i do osobistej reprezen-
tacyi stanowej. N ie je st  to już otwarcie popełniane 
przestępstwo przeciw prawu istniejącemu i poprzy- 
siężonem u, lecz proste delirium  reakcyjnego uspo­
sobieni8*

M ów ią ,  że rząd chce zabronić zbierania składek 
ua fundusz narodowy w celu powyżej wskazanym *). 
Zanim seim będzie zw ołany, doczekam y sie  ie- 
szczo niejednej osobliw ości adm inistracyjnej, jakie
dotąd za uiemożebne były uważane.

nie króla: nic z tego nie będzie. Ten sam  los spo­
tkał projekt hr. R ussels, chociaż „Faedrelandetu 
twierdzi, ża inne mocarstwa wtórowały pom ysłowi 
ministra angielskiego, obawiając się, ażeby ciągłe  
parcio z zewnątrz nie przywiodło gabinetu duń 
sk iego  w  ̂końcu do ustąpień co do Szlezwiku. 
Podobno nieaaylę się twierdząc, że jedno i drngie 
nie je st  uzasadnione, chociaż H olsztyńczycy, rozu 
mie się , m ego zdania nie podzielą.

U nas tu wczoraj w zaciętej w alce wyborczej 
zw ycięstw o odniosło stronuictwo dem okratyczne w 
większej części okręgów i z w ielką, prawie p o­
dwójną w iększością. Prawie dwa razy tylu w y­
borców co przed trzema laty wybierało, zebrało się, 
»by sw ych kandydatów przeprowadzić, a to k oń ­
cem zniw eczenia planu w ładzy wykonawczej prze­
prowadzenia praw o konskrypcyi, o sądownictw ie 
i obostrzonym kodeksie karnym i ściśuienia prasy 
srogiera prawem drukowem. W  mowach na zebra­
niach w skazyw ano na reakcyę tak zwaną zacho 
£ £wczą w Prusiech. „W szędy znów  się kują w 
Niemczech oguiWa w ięzów , które rządy chcą za 
rzucić ua kark wolności zdobytych od roku 1848 “ 
N e  wątpię, że i w innych okręgach wyborczych  
zw yciężą dem okraci, a nasze lib sra ły , co ja k  w 
Prusach równały drogi dla reakcyi absolntystom, pój­
dą z kwitkiem, pomimo wysileń płynienia przeciw  
wiatrowi.

Wiadomości z Petersburga donoszą, ze do końca 
zeszłego m iesiąca w Rosyi prze ’stawiono ustaw  
(Gramot) rozdziału m iędzy patiami a włościanam i 
78.350; z tych wprowadzono w wykonanie 46.298  
z 4.405,173 duszami t, j. 46. 36%  całej ludności 
poddanych. Z wprowadzonych u su w  23 .804  pod­
pisanych przez włościan (1 9 2 1 ,6 4 8  dasz) a 22.494  
uiepodpisauyeh przez w łościan (2 .483,525). Do  
1863 reforma ta miała być 6kończoaa; znać nrze- 

uży się  nieco, » i  20  m ilionów w łościan będzie 
zaspokojonych i wolnych. K om isya do ułożenia 
prmektów praw do ref om y sądowiiictwa w  Rosyi 
publikuje, żab y  profesorowie prawa, prawnicy i 
osoby obeznane z potrzebami zastósowania prawa 
podały jćj m yśli i opinio sw oje jako materyał do 
prac które rozpoczęły.

Piąty tom pamiętników Varnhagena von E ase  
mieś . i wiele gorzkich uw ag dla rządu praskiego. 
l’o co mówi o polityce pruskiej w Poznańskiem, 
którą gani juko nierozumną a nawet potępia s ło ­
wami obelżywem ', za czasów  Colcmbu i Steinckera  
pokazuje, U  sprawiedliwie umiał ocenić położenie 
Polaków pod rządem aieudolnym, jakim  był i je st  
rząd pruski. —  Czas nastał nieco lepszy. Kuch 
handlowy dość ożywiony na obecuą porę.

Hamburg 28  paździer.

Wiadomości ostatnie z Kopenhagi potwierdzają, 
że rząd duński w odpowiedzi no notę hr. Russella  
nia wchodząc bynajmniej w  rozbiór propozycyj, 
odrzuca je  wraz z zasadą, której przyjąć niemoże. 
Już Lord Palm erston w r. 1848 w ystósow ał był 
projekt podziało nzlesw iku do gabinetu kopea- 
hagskiego, który niemało w ów czas narobił halaso, 
^le się  rozbił o krótkie a energiczne ośw iadcze-

*) Dzienniki berlińskie właśnie co przez nas otrzy­
mane, republikują obwieszczenie prezydenta policyi 
Hinckeldeya z r. 1851 zabraniające w Berlinie zbiera­
nia składek bez zezwolenia rządu. (Red. Cu.)

P a r y ż  27 października.

Lord Russell nie przyjął prośby a raczej rekla- 
o u c y i podanej przez Czerkiesów przeciw gwałtom  
rosyjskim , ale aby ich pocieszyć, dał pobudkę do 
>. eetingów. Meeting, który się odbył na intencyę 
Czerkiesów, odznaczył się  różuemi dość rozsądne- 
mi mowami. Jeden m ówca rzekł, że Rcsya gnębi 
udy s ło w iń sk ie  i sąsiednie w im ię paoslawizmu, 

a że sam a nie jest słowiańską.
Przybył z Petersburga do P aiyża pan S stik le r ,  

l.otoryk i statystyk rosyjski. Ma on  ogłosić nową  
statj^tykę Rosyi, w której obiecał zbić zirzut u- 
ozyniony przez p. Viquenesta, iż Rosya nie jest  
słowiańską. Ciekawem jest jak  ten pisarz da sam 
sobie zaprzeczenie, roku bowiem 1847, w historyi 
R syi, Dapissł cn wyraźnie, że podczas uapedu 
Mougołow Moskwa była fińską i że tylko monar­
chowie i ich drużyny na Suzdalu, byli wówczas 
słowiańskim i i chrześ iiańskimi. D zieło pana Vi- 
qsencsta (V oyage dans la Tarquie) a raczej ustęp 
tego dzieła: „O narodowości S łow ian i Rosyi," 
odDity osobno, sprawiło wrażenie w e Francyi i 
niepidobało s :ę w Petersburgu. Rzecz tę w yłożył 
już dobrze S n row ieck i, Mickiewicz w prele- 
kcyacb, ale nikt jej nie w yłożył po fran uzku 
U ezym ł to dopiero pan Viqutnest, Jprzy pomocy 
pana Duchyńskieg--. Pan Szuitzlar, kiedy był 
w Petersburgu, prowadził korespocdflncyę z pa 
nem Viuquenestem. Widuje się  on dzisiaj z nim 
w P«ryżu i zwyczajem  petersburskim, stara się  
go owładnąć. Fan V iqujnest czeka c a  statysty­
kę pana Sznitzlera, aby w ydać dwa ostatnie tomy 
sw ego dzieła i dać konkluzyę swej polem ice, ale 
pau Sznitzler czeka na tomy pana Viquenesta i 
chciałby ostatni pizem ówić. Paa Viquenest jest pi 
8arieoi doatatnim i niepodległym , trseba w ięc  
mieć nadzieję, że sw ego przekonania nia zmieni.

Uczeni i politycy tutejsi mało znający inne kraje 
i ludy, z istali uderzeni zgodnością etnografii i hi­
st ryi zailneoń objawami życia polskiego po Dniepr 
i Dzwinę. K ażdy Francuz wyznaje, że naszn kwe 
stya rozszerza się a raczej, że wraca do swej hi 
storyczuej normy i że cz^s mu»i przyjść na nią. 
Constitutionnel stanowi cień w tej kwestyi, ale w ia­
domo, że polityka cesarska lubi m ieć cień w ka­
żdej kw estyi, k tó ia  ją  obchodzi.

Zdarzyło się  nie z powodu politycznego, lecz 
historyczno-religijnego, ża dnia 20go września, 
w chwili kiedy Cesarz Aleksander odkrywał po­
mnik nowcgrodzEi, Polacy i Rusini odprawiali na 
bożsństwo w  Paryżu w kościele W niebowzięcia do 
świętych kijowskich, bazylisńskich, według kata­
logu przedstawionego na początku XVIII wieku  
Papieżowi Klem ensowi X II przez K ulczyńskiego  
joneralnego prokuratora Bazylianów. Nie doniosłem  
o ;tem w swoim  czasie na wyraźne żądanie niektó­
rych ziomków. Wiadomo, że św ięci Bazyliańscy  
byli czczeni przez nasz kościół katolicki do wieku  
XVI i że dopiero potem, to je st  p0 domowych  
wojnach zostali pominięci przez w yższe stany i 
pozostali w pam ięci sam ego w łościam tw *. Wiado 
mu takie, ża gabinet petersburski nie chce dziś, 
aby tych św iętych  czcił kośeiół katolicki. Na na­
bożeństwo, o którem m ów ię, obrano dzień 20  wrze 
śnią nie dla tego, że była to c i  wiła odkrycia po­
mnika now ogrodzkiego, lecz dla tego, że było to 
święto Michała księcia Czernichowskifgo, zrodzo­
nego 1 Polai, który jeden  tylko z książąt ruskich

MongoUkim. ^  M  ° g ° iow i °*yU inaczei bo&om

one«d “j
Czas dochodzi nas zaledw ie dw a razy na tydzień.

P a r y ś  27  października.

Rewoluoya grecka zajmuje bardzo P aryż , jako  
nowy objaw życia narodowego. Przygotow ał do 
nićj zachodnie um ysły Dr Gudas wydając sw e mo 
moranda. Jeżeli rewolucyę uzna Europa, pytanie 
jest kto będzie królem. K siążę Lnitpold, brat Ottona, 
zrzekł s ię  tronu. K siążę Adalbert ożenił się z h isz­
panką, która zapewne nie zgodzi się  nigdy na  
zmianę wiary. Na synow ców  Ottona nie zgodzą się  
Grecy a na księcia Leuchtenberskiego nie zgodzą  
się zapewnie Anglia i Anstrya.*) Rewolucya gre­
cka sprawiła silne wrażenie w  Turynie i całych  
W łochach. W łosi zapewne w iedzą już dziś coby 
8 |f  było m ogło stać, gdyby Garibaldi zam iast do 
N eapolu , udał się  był na W schód. Ruch grecki, 
v ^ ! i ; narodo.wy> dążący do rozparcia s ię ,  niepo- 
w ielk ić inIrmVrozb^ - ć s ,ę  * amn8i dotrzym ania  
domość 0" 5 . - W i  dU  &  finansów. Na wia-
Fnfr Tn* Z n n  agIla . pos,af,‘ z Malty flotę pod 
^ . T o ż s a m o  zapew nie uczyni Francya. Pauuje  
wielkie ożyw ienie m iędzy Rosyanam i bawiącym i 
w Paryżu. L a  France  gani ruch. W artykule t.ra 
wdziwy liberalizm" chce ona aby narodowości 
przyjęły politykę a 1’eau de rose. D ziennik ten 
zaczyna w ykryw ać powoli czego chce, k :edy prze­
chodzi granice sprawy włoskićj i m ówi o spra­
wach innych.

Rzecz dziwna, że Times i D a ily  News wyrażają  
ńę bardzo przychylnie o ruchu greckim. T ylko  
M. Post ma w zgląd na interesa Anglii. Grecy, dla 
udobruchania Anglii, m ają zapraszsć na tron k się­
cia Alfreda, syna królowój W iktoryi.

Lord PalmerstOD, który był d< ść źle z p .  Thou- 
V»n m * Przyczyny projektowanego przymierza 
zjPrnssm i i R osyą, dobrze przyjął m inisterstwo  
p. Dronyn de L h uys, pomimo że w  sprawie wło- 
skiój występuje ono przeciw  polityce angielskićj. 
Lord Palmerston powitał to m inisterstwo iako p o ­
kojowe a utrzymanie pokoju stanowi całą politykę 
^ngielską. G łówny nieprzyjaciel tego m iuistsrstwa  
je st  dom owy, w osobie hr. Persigny. Kiedy psn  
Dronyn de Lhuys zagąja nową politykę we W ło­
szech , hr. Persigny daje dziennikom  pobudkę do 
ntrsyaaŁaia dawnćj. P. Dronyn de Lhuys ma zap e­
w niać, hr. PerBigny odejdzie (chyba po wybo- 
• «Cii), 1- na w szystko potrzeba czasu, a le  hr. Per- 
8‘gny je s t  dobrze z p. Fooldem  a w pływ  tego o- 
statm ego je s t  potężny. Hr. Persigny ma w ystaw iać  
politykę p. Drouin de Lbuys za służącą orłeaniz- 
mowi j legitym izm ow i, za podkopującą cesarstw o. 
Walki m iędzy dwoma ministrami na radzie to ia i-  
steryalnćj są  żyw e i pokazały to nom inacye am ­
basadorów. Cesarz stzra się  trzymać środ ek , nie 
poBłał on do Berlina ani do Brnkselli p. Benedetti 
pomimo że go zalecał br. Persigny, ale nie posłał 
także do Brnkselli p. de Montessuy (nom inacya jego  
była już podpisana), pomimo że go zalecał pan 
Dronyn de Lhuys. Przyjaciele p. Dronyn de Lhuys 
zapew niają, że p. N igra , ambasador w ło sk i, zo­
stanie odwołany z Paryża, a ambasador utrzymuje 
przeciwnie. Znajdujemy się  w chwili ciągłych sprze­
czności i niepewności. Z  jednćj strony je s t  biegłe 
hasło turyńskie i przeważna część ministeryum  
francuskiego a z drugićj p. Dronyn de Lhuys, w pły­
w y dworskie i dziennik la France, chwalony przez 
ministra ale n ie uznany przez n iego za pół urzę­
dowy. L a  France  przeczy, aby książę de la Tour 
d Auvergne m iał rozpocząć now e negocyacye z R zy­
mem i zapewnia że negocyacye będą prowadzone 
z samym  Turynem. P. de Sattiges, który je s t  już  
w Paryżu, powiezie za tydzień do Tarynu żądanie 
uchylenia d ecy z ji parlamentu w  sprawie obrania 
Rzymu za stolicę Włoch. Powiezie to żądanie przód 
zebraniem się  parlamenta. Redakcya L a  France 
ma ciągłą nadzieję, że w Turynie w ystąpi inne 
ministeryum, ministeryum środkow e, nie w ym aga­
ją ce  Rzymu za stolicę i ża przy pomocy tego mi- 
nisteryum, Francya będzie m ogła otrzymać od E u­
ropy Rwarancyę dla Rzymu, „Oez jego  w m ieszania  
się". Taka kom binacya, którą Monde w yłożył, choć 
jćj niepochwaLł, m oże zostaw ić sto licę apostolski- 
w mezo term ine, bez potrzeby otrzym ania przy­
zwolenia z jej strony, bez naruszenia non possu- 
mus i gw araneya tćj kombinacyi będzie spoczyw ać  
w prawie publicznćm Europy. M ylne są  donoszenia  
Indópendance, że mons. Nardi i O. Lavia-«rip mipli 
w ; Francyi m isye jeden od Papieża a drugi od 
Cesarza. O. Lavigerie uraził się  za tę wiado­
mość i wrócił do Rzymu. W sprawie włoskićj, Ce­
sarz radzi się  czasem  tyiko hr. Bourqnenay, seua- 
t ra, sw ego osobistego przyjaciela, który nie jest  
za wydaniem Rzymu. Hr. Bourqueuaj jest w do­
brych stosunkach z p. D rouyn de Lhuys.

W iększość dziennikarstwa jest tak silnie za po- 
1 tyką w ło sk ą , że nie chciała przyjąć płatnych  
a ionsów  donoszących o broszurze Proudhons. 0 -  
sądzenie rzeczy nie naloty do korespondenta p o l­
sk iego . Korespondent polski może tylko w yrazić  
powątpiew anie o szczerości patryotyzmu Proudhona, 
skoro w jego  broszurze widzi ataki n ie ty lko  na 
jedność w łoską, lecz ua sprawy innych narodowo­
ści. S ilcie  ma racyę mówić, że Proudhon był i jest  
legitym istą i że jeżeli r. 1848 palił sm alone duby 
rewolucyjne, które tylu prostaczków  odurzyły to 
jedynie dla zgubienia rzeczypospolitćj 

Cesarz ma m ianować senatoram i pp. Drouyn de 
Lbuys i Cbais d E s t  A uge.

P" u w ia d o m ił, że będzie przyj­
mował Ciało dyplom atyczne nie we wtorki lecz

*) Korespondent pisząc to nie wiedział jeszcze, że 
powstanie skierowane jest przeciw całój dynastyi ba- 
warskiej i rząd tymczasowy odsądził ją od tronu; a 
według uznanój dziBiaj zasady nieinterwencyi, G recya 
sama orzeknie o swym rządzie i uporządkuje swe we­
wnętrzne Bprawy. (P . R , Cs.)
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w poniedziałki. P. Bismark ma przybyć jutro do 
Paryżs

P. Ferdynand Barrot przybył do Paryża. Nie ma 
to mieć politycznćj przyczyny. Ambasador ten ma 
wrócić do Madrytu.

Bawi tu od  paru dni k sią żę  B r a b a u c k i ,  słaby na 
p ier s i, ja d ą c y  na zim ę do A lg ieru  i Egiptu. Był 
on w czoraj t a  obiedzie w  St. C load .

Jutro odbędzie się w T a illery a ch  nowe zebranie 
Rady st*nu. Na pierwszem zebraniu prefekt Sekwa­
ny przemówił za utrzymani6111 basy piebarskićj i 
wrazie jćj skasowania, oświadczył, że poda się do 
dymisyi.

Monitor podał smętną korespondencyę o wojnie 
amerykańskiej, wojnie zażartćj, która poprowadzi 
obie strony do bezskutecznego zniszczenia. Sir Lyons 
poseł a u g i e l s b i ,  ktary wraca z Londynu do Wa­
shingtona, nie miii odebrać instrukcyj przychyl­
nych dla separatystów. Ma on mieć rozkaz dalsze­
go obserwowania stron walczących.

Cesarz ma mieć mowę unniey palną dnia 15go 
listopada, na otwarcie bulwaru księcia Eugeniusza.

Pzybył do Paryża p. Beker, były komisarz fran­
cuski w Syryi. Jedzie on do Tangern.

Cięźsie jest dziś położenie korespondenta w Pa­
ryżu. Polityka jest wszędzie ciemna, zawiła, syste 
matycznie dwuznaczna; czytelnie znikają z przy­
czyny drogości komornego, a te które pozostały, 
są pod obserwAcyą; kluby przedstawiają mało po­
ważnych zasobów; osoby dworskie nic nie wiedzą, 
a sfery ministeryalne są w ciągłćj sprzeczność'. 
W takich okolicznościach, o biedką prawdę trudno 
i bardzo trudno dopytać.

— J. C. K. Ap. Mć nadał Ludwikowi Kobylań­
skiemu, radzcy Izby obrachunkowej we Lwowie, 
posadę wicebuchhaltera przy tejże Izbie z płacą 
do tego urzędu przywiązaną.

Paryś 28 października.

B. Dziś rano przebudził się Paryż wśród wieści 
o upadłym tronie. Najmniej podobno spodziewano 
się z tej strony  n ag łej przemiany. Nikt jeszcze 
zdać so b ie  sprawy niemoże z tak piorunowego 
czynu. Myślą nawet dosięgnąć jeszcze niepodobna 
powodów i przyczyn, a tym więcej dochodzić sku­
tków rewolucyi greckiej.

Król Otton nie pogwałcił konstytucyi, pomimo 
źa mu już tę winę niektóre przypisują dzienniki. 
Kwestya następstwa tronu niebyła wprawdzie roz­
wiązaną; ależ podobne zadanie nienpoważuia do 
wybuchu narodowego oburzenia. Wyciskając eks­
trakt ze smutnych ustępów w rozmaitych organach 
opiuii zamieszczonych, domyślać się wolno, że ruch 
grecki mieć może pewną anologię z pierwiastko­
wym rcchem włoskim. Są może plany, są i po­
wody dla niektórych mocarstw, ażeby Ateny ode­
grały rolę Tarynu. Być może, że to początek koń- 
ea owej kwedyi wschodniej tyle razy i z tylu 
stron zaczepianej, a nigdy nawet na papierze nie­
rozwiązanej. Dyplomacya ma nowy węzeł gordyj­
ski. Gzy czasem nie namnoży się tak wiele za- 
ciężek, że ich rozciąć wypadnie!!

L a franco donosi (jest to dziennik zasługujący 
teraz na uwagę od czasu, jak dał dowód, że naj­
lepiej bywa informowany), ze dywizya floty an­
gielskiej dostała rozkaz opuszczenia Malty dla 
wzmocnienia stacyi a n g i.U k ie j na brzegach gre­
ckich.

Ten sam dziennik La Franco zaraz dodaje, że 
jest upoważnionym do mniemania, że jeżeli tylko 
siły morskie angielskie zostaną wzmocnione i dy­
wizya francuska pod dowództwem kontradmirała 
Toucharda dostani o także odpowiedni dodatek.

O zdrowiu Gar baldego coraz to gorsze krążą 
Wieści. Słynny operator Nelaton, wyjechał onegdaj. 
Bogdajby tylko można było jeszcze amputować 
nogę. Mocno powstają na chirurga angielskiego, 
Partridge, który miał dać dowód wielkiego nie­
uctwa.

Dnia wczorajszego licznie zebrani rodacy od­
dali w kościele ś. Magdaleny ostatnią posługę śp. 
Cyryllowi Czarkowskiemu, obywatelowi prowincyi 
galicyjskiej, który po długiej chorobie w dniu 23 
paźd z ie rn ik a  rb. doczesne Zycie zakończył.

Śp. Czarkowski od lat szesnastu kraj opuścił i 
stale w Paryża przebywał. Nie samolabny kosmo­
polityzm, ale stan zdrowia zmusił go do opuszczę 
nia ziemi przodków. Wywiózł taż Czarkowski 
z kraju tylko wątłe ciało, które szczególnie w o 
statnich latach sztuka i starania przy życiu utrzy­
mywały. Sercem i duszą był zawsze między swoi­
mi. Za granicą, żył pulskim dachem, po polsku 
czuł i myślał. Kto się w tego rodzaju zajęciach 
kocha, temu i zdsla żywiołu niebrakme. Śp. Czar­
kowski był typem zacnego obywatela. Niesłycha­
nie łagodny, uprzejmy i gotowy do świadczenia 
drugim, z*chował na obcej ziemi nieskażone ża­
dnym obczyzny dodatkiem piękne przymioty ro 
dziane. Cierpiąc sam fizycznie, drugim życie osła­
dzał. W domu jego licznie zbierali się tylko roda­
cy; a jeżeli kiedy zabłąkał się cudzoziemiec, to po 
to, ażeby polską gościnność podziwiać i polskich 
zalet pozazdrościć. Kto na obcej ziemi szlachetnej 
tęsknocie ulgę a niezasłużonej nędzy szczodrą po­
moc zawsze niósł, teu się Polsce zasłużył, temu 
hołdy po śmierci tym więcej się należą, że ich 
za życia starannie unikał.

Boleścią przejął serca rodaków w Paryża skon 
Lyrylla Czarkowskiego, boleścią przejmie krewnych, 
przyjaciół, domowników i dawnych poddanych, 
dziś sąsiadów w kraju. Ze Izami pożegnamy mar 

H 8lanowue, gdy po odbytych formalno 
śc ia eb  do grolu rodzinnego w Galicyi przywiezio­
ne zostaną. Ze łzami przyjmie je liczna drużyna. 
Na ziemi ojczystej cnoty i zasługi obywatelskie, 
którym się solidarne hołdy należą. Niemasz gra­
nic ani przestrzeni, niema sz różnicy sfer dla serc, 
jednym tętnem bijących.

Lwów 30 października. Gazeta Lwowska ogła­
sza następujące obwieszczenie tyczące się poboru 
podatków stałych w roku skarbowym 1863 (po­
czynającym się w d. 1 listopada 1862):

Ze względu na obrady, które dla podwyższenia 
niektórych stałych podatków toczą się jeszcze 
w drodze konstytucyjnej, rozporządziło c. k. miat- 
steryum finansów dekretem z 20 października 1862
1. 4291/jf. F., ażeby aż do nadejścia spodziewa­
nych w wyżspomnionym względzie dalszych roz­
kazów, rozkładane i pobierane były stałe podatki 
wraz z zaprowadzonym na mocy najwyższego pa­
tentu z 13 maja 1859 (Dz. u. p. z r. 1859, z® 
szyt XXIV nr. 58) nadzwyczajnym dodatkiem na 
rok administracyjny 1863 tymczasowo w ten sam 
sposób i z tym samym wymiarem, jak  to stoso- 
wn:e do najwyżizego patentu z 12 października 
1861 (Dz. u. p. z r. 1861, zeszyt XLIV nr. 101) 
rozporządziło ministeryum fioauBów dekretem zl7go 
października 1861 1. 4363/M. F. (Dodatek do dzien­
nika rozporządzeń z r. 1861 nr. 27 stronnica 89).

Co się niniejszem podaje do wiadomości po­
wszechnej.

Wiedeń 30 października. Dzisiejsza Gazeta 
wiedeńska zamieszcza ustawy pod d. 29 bm. wy­
dane względem opodatkowania gorzałki i płynów 
pędzonych, tudzież względem podwyższenia do­
datku do podatku od cukru krajowego. Obie te 
ustawy podajemy jak następuje:

Ustawa z d. 29 października 1862, obowiązująca 
we wszystkich krajach koronnych prócz Dalmacyi 
i Pogranicza wojskowego, względem opodatkowania 
pędzonych płynów upajających w miejscach ogło­
szonych jako zamknięte w obec podatku konsum- 
cyjnego.

Odwołując się do postanowienia Mego w d. 17 
i 19 grudnia 1861 przedstawionego obu Izbom 
Mojej Rady państwa, spowodowany jestem za przy- 
z yoleniem tychże Izb, tudzież odnośnie do § 13 
ustawy zasadniczej z d. 26 lutego 1861 zarzą­
dzić :

I. Począwszy od d. 1 listopada 1862 następu­
jący podatek konsumcyjny pobieranym ma być od 
pędzonych płynów upajających przy wprowadza­
niu ich do miast ogłoszonych jako zamknięte pod 
względem poboru podatku konsumcyjnego:

1. Od esencyi ponczowej , rosolisów, likierów, 
rumu, araku i innych słodzonych płynów spirytu­
sowych w Królestwie Lombardzko - Weueckiem od 
soma metrica 4 fi. 40 soldi; w innych krajach od 
wiadra niższo - austryackiego na 40 miar, 5 złr. 
w Wiedniu, a złr. 2. 50 c. we wszystkich iunycb 
miastach zamkniętych.

2. Od gorzałki i spirytusu w Królestwie Lom­
bardzko - Weneckiem od soma metrica za każdy 
stopień stu8topniowego alkoholometru 4. 4 soldi-, 
w innych krajach od wiadra niższo austryackiego 
na 40 miar, za każ ly stopień stustopniowego al 
kcholometru 5 centów w Wiedniu, a 2%  centów 
we wszystkich innych miastach zamkniętych.
Uwaga. Wolno stronie, złożywszy najwyższą opłatę 

(5 złr. od wiadra niższo - austryackiego w Wie­
dniu, a złr 2-50 centów w innych miastach 
zamkniętych, zaś 4 fi. 40 soldi od soma metrica 
w Królestwie Lombardzko - Weneckiem) uwolnić 
się od wykazania ilości alkoholu.

II. Płyny spirytusowe zaprawiono innerni mate- 
ryami podlegają opodatkowaniu temu według 2ej 
pozycyi taryfowej, jeżeli zawarty w nich alkohol 
może być małym stosunkowo kosztem wydzie­
lony.

Władza finansowa po wysłuchaniu biegłych roz­
strzygać będzie w przypadkach wątpliwych, czy 
jaki płyn ma być poddany opodatkowaniu na pod­
stawie tego rozporządzenia.

III. W razie wyrobu gorzałki i spirytusu w mia­
stach zamkniętych podatek konsumcyjny mający 
być składany według ustawy z d. 9 lipca 1862, 
N. 45 DzieD. Praw Państwa, podwyższonym zo­
staje od każdego wiadra i stopnia na stustopnio- 
wym stopniomierzu, na

11 centów w 'Wiedniu,
8. 6 centów w innych miastach zamkniętych, a
15 soldi od każdej soma metrica i od każdego 

stopnia stustopniowego stopniomierza w Królestwie 
Lombsrdzko - Weneckiem.

IV. Ułamki stopni niemają być uwzględniane 
przy dochodzeniu ilości spirytusu w celu wymiaru 
podatku konsumcyjnego.

V. W trzy miesiące po dniu wejścia tej ustawy 
w wykonanie wywożąc pędzone płyny spirytuso­
we w objętości najmniej jednego wiadra niższo- 
austryackiego i jednej soma metrica z miast zam 
kniętych na prowincyę, otrzyma się zwrot podatku 
w królestwie Lombardzko Weneckiem za każdą 
soma metrica i każdy stopień stustopniowego alko­
holometru 4. 4 soldi, a w innych krajach za każ 
de wiadro niższo-austryackio i każdy stopień stu 
stopniowego alkoholometru, 5 centów z Wiednia, 
a 2% centów z innych miast zamkniętych.

Za płyny jednak wymienione w artykule I. L. 1 
zwrot podatku nigdy wyżej wymierzanym nie bę­
dzie jak po 30 stopni od wiadra (albo od soma 
metrica).

W trzy miesiące po dniu wejścia tej ustawy 
w wykonania,, wywożąc gorzałkę i spirytus z miast 
zamkniętych za granicę lub do miejsc od cła wol­
nych, obok zachowania wszystkich innych pra­
wnych przepisów, zwrot podatku naznaczonym jest 
na Wiedeń 11 centów, a na inne miasta zamknię­
te 8. 5 centów za wiadro i stopień alkoholu.

VI. Minister skarbu polecone ma sobie wyko­
nanie tej nstawy.

Wiedeń 29go października 1862.
Franciszek Józef w. r,

Arcyksiąże Rajner w. r.
Plener w. r.

Z najwyższego aakaza Baron Ransonnet w. r.

Ustawa z d. 29go października 1862, obowiązu 
jąca w całej monarchii, mocą której nadzwyczaj­
ny dodatek do opłaty konsumcyjnej od cukru z ma- 
teryałów krajowych podwyższonym będzie.

Odwołując się do postanowienia Mego w d. 17 i 
19 grudnia 1861 przedłożonego obu Izbom Mojej 
Rady państwa, spowodowany jestem za przyzwo­
leniem tychże Izb, i odnośnie do §. 13 ustawy za­
sadniczej z d. 26go Intego 1861 zarządzić co na­
stępuje:

I. Zaprowadzony rozporządzeniem cesarskiem 
z d. 17 maja 1859 Dz. Pr. Pań. Nro. 89 dział I. 
nadzwyczajny dodatek do opłaty konsumcyjnej od 
cukru z materyałów krajowych, podwyższonym bę 
dzie od dnia 1 listopada 1802 na rok skarbowy 
1863 z 20 na 30%.

II. Czas kredytowania cła reskryptom minister­
stwa skarbu z d. 23 grudnia 1858, Dr. Pr. Nro 
243 przedłożony do jednego roku w opłacie kon­
sumcyjnej od cukru burakowego, jakoteż reskry­
ptem ministerstwa skarbu z dnia 5 lutego 1852, 
Dz. Pr. Nro 43, §§ 3 e) i 4 naznaczony na rok 
jeden w cle cd zagranicznej mączki cukrowej, skró 
conyra zostaje do sześciu miesięcy.

,111. Zwracając podatek, co według postanowie­
n i  Mego z d. 6 stycznia 1860, Dz. Pr. Nro 14 
azieje sięi przy wywozie cukru za linię celną, do- 
aateK nadzwyczajny ma być uwzględniany w ta­
kim wymiarze, jaki istniał trzy miesiące przed 
dniem wywozu.

IV . Minister skarbu polecone ma sobie wykona­
nie tej ustawy.

Wiedeń 29 października 1862.
Franciszek Józej w r

Arcyksiąże Rajner w. r.
Plener w. r.

Z najwyższego nakazu: Baron Ransonnet w. r.

— Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa 
nycb, Minister Stanu odpowiedział na interpelacyę 
deputowanego Zslenego względem języka wykła­
dowego po gimnazyach w Czechach i Morawie, 
Przypomina on odpowiedź daną na dawniejszą po 
dobną interpelacyę. Według otrzymanych z Mora 
wy raportów namiestnictwa, przekonano się, że 
w ogóle pozostały rzeczy w tym stanie jak w ro­
ku zeszłym było zarządzone. Wprawdzia wśród 
tego gimnazyum w Lutomierzycach zmieniono 
znów na czysto niemieckie, gdyż większość uczniów 
jest niemieckiego rodu i sama ludność tego się do­
magała. W Ihiawie zniesiono klasy czeskie obok 
oiemieckicb, gdyż dwóch tylko ojców żądało wy­
kładu czeskiego, a i ci cofnęli potem żsdanie swo­
je, gdy im wybór pozostawiono. Pizy toczone w in 
terpelacyi rozporządzenie dyrektora pewnego gi 
maazyum nie istnieje, a ustępy z niego cytowane 
wyjęte są * protokółu narad profesorskich i tylko 
przez naruszenie tajemnicy urzędowej mogły dojść 
do wiadomości interpelanta.

Taszek zdaje sprawę z obrad komisyi mięsza- 
nej z obu Izb dla porozumienia się względem ró- 
żaio w budżecie r. 1862 między obu Izbami. Mi­
nister spraw zagr. oznajmia, że w budżet r. 1862 
wciągnięte będą pozycye zmienione według uchwał 
Izby deputowanych. Między członkami obustron­
nymi komisyi przyszło do zgody co do różnic 
przez wzajemne ustępstwa. Izba uchwala wnioski 
komisy). Csła ustawa finansowa na r. 1862 przy 
jętą zasiała następnie w trzecim odczycie.

W dalszym ciągu rozpraw nad kwestyą banko 
wą, przyszedł pod obrady wnioeck Rosthorna, aby 
skarb nie miał udziału w zyskach bankowych, a 
bank udzielić ma skarbowi pożyczkę 80 milionów 
bez procentu. W ciągu rozpraw p. Minister Stanu 
nadmienia, czego dotąd nieezynił, gdy rząd proje­
ktował podwyżkę podatków, że tylko około stu 
deputowanych liczy Izba, to jest, że jest niepełną, 
lecz szczupłą Radą państwa, i że bank może nie 
przystać nu wniosek Rosthorna, bo bank jest to 
stroną kontraktującą dobrze jak  państwo. W 
końcu wniosek Rosthorna został uchwalony.

_  Gaz wiedeńska doniosła o wysłaniu flotylli 
austryackićj ku brzegom Grecyi. W skutku wypad­
ków w Grecyi J. (). Mość nakazał, aby oddział o- 
krętów ces. austrykekich udsJ się bezzwłocznie na 
wody greckie dla opieki c. k. poddanych i wła 
sności ich, tudzież handlu austryackiego. Oddział 
ten, którym dowodzić będzie kapitan liniowy bar. 
Poeck, składa się z fregaty propellerowćj „Nawa­
ra", takiejże |korwety„ „Arcyksiążę Fryderyk" 
dwóch łodzi działowych pierwszćj klasy.

Mrtetiro Polski®*
Policya rosyjska w Warszawie wynalazła była w 

sierpniu czy o d k r y ł a  k a r t k ę  p a p i e r u ,  na któ­
rej był wydrukowany projekt „formy organizacyi“ i 
„komitetu centralnego narodowego,® a organ urzę­
dowy Dziennik Powszechny z 30 sierpnia, kartkę tę 
przedrukował. Lecz zapominając różnicy lub nie 
chcąc jej widzieć między znalezieniem świstka pa­
pieru a wykryciem jakiejś orgauizacyi i jakiegoś 
zwiąsku, różnicy między drukowanym na kartce 
projektem a istniejącym komitetem, wołał rząd po- 
licyjno-wojskowy: oto jest stowarzyszenie, które 
„prowadzi słowem, pismem i czynem propagandę 
powstańczą", wskazując r.apewne na Dziennik Po­
wszechny, który zamieścił i zamknął w swych ko­
lumnach tę orgamsacyę i tea komitet centraloy na­
rodowy. Dzienniki zagraniczne a szczególniej nie­
mieckie, nie przypuszczając aby rząd rosyj iki z od­
krycia kartki robił tyle wrzawy, mniemały słysząc 
o ogłoszonym projekcie komitetu, że rząd rosyjski 
istotnie nie świstek lecz komitet odkrył.

Dzisiaj mamy znów podobnego rodzaju odkry­
cie, z podobną czynione wrzawą. Policya rosyjska 
znalazła „nadesłane z zagranicy dla rozrzucenia po 
kraju" kartki papieru z drukowaną na nich „usta­
wą związku narodowego rewolucyjnego, ustawą 
komitetu narodowego rewolucyjnego" i zamieszcza 
je w Dzienniku P ow szech n ym  z 29 października, a 
zapominając, że sama powiedziała, iż znalazła 
k a r t k i  „ n a d e s ł a n e  z z a g r a n i c y " ,  przema­
wia dslej tak, w swym organie, jakby w istocie 
odkryła znów rzeczywisty związek narodowy re­
wolucyjny i istotny komitet tego nazwiska; dzienni­
ki zaś niemieckie, biorąc to na seryo, w takiem sa­
mem moż9 rzecz tę przedstawią świetle.

Mieliśmy więc w sierpniu z a m i e s z c z o n y  w 
D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  „Komitet central­
ny narodowy", a mamy podany w października 
w tymże Dzienniku „komitet narodowy rewolucyj­
ny." W sierpniu D zie n n ik  wydrukował „formę or- 
ganizacyi", w październiku zupełnie odmienną „u- 
stawę związku." Dalej w październiku postawił 
Dziennik Powszechny ca czele n a d e s ł a n e g o  na  
k a r t c e  z z a g r a n i c y  Związku i Komitetu, jene­
rała Ludwika Mierosławskiego i obywatela Jana 
Kurzynę, * których drugi j est zupełnie nieznaaą 
w kraju osobą.

Podamy tu ÓW zam ieszczony w Dzienniku Po­
wszechnym związek i komitet wraz z prologiem 
Dziennika. Dziennik sam pisze:

„ Wichrzenia stronnictwa bezrządu.
„Przed niejakim czasem dziennik nasz ogłosił 

rgacizacyę sprzysiężenia, którego uczynki widziała 
Warszawa. W dalszym ciągu ogłaszamy nadesłaną 
tu z zagranicy dla rozrzucenia po krijn Ustawę 
związku narodowego rewolucyjnego oraz Ustawę K° 
mitetu tegoż związku, niemniej Instrukcyę dla Ko- 
mitetów Powiatowych.

„Rozrzucanie tych pism ma na celu nową skład­
kę czyli tak zwany podatek w Warszawie * Ba 
prowincyi, w zwiąsku z czem pokątna publikacy3 
zawiera postanowienie jakoby Centralnego Naro­
dowego Komitetu, z dnia 18 października r. h. na­
kładające podatek od kapitału i od dochodu. Pi­
smo to również ogłaszamy. Sama osnowa tych 
pism, jest w obec zdrowego rozsądku najlepszą 
przeciwko nim przestrogą.

j)W poparciu tych niedorzeczności, rozgłoszono 
wieść na prowincyi, że powstanie wybuchnie na 
wios:,ę. U,-vaź ć można źe te pogłoski wracają 
perjodycznie. W jesieni rozgłaszają zawsze, ze po­
wstanie ma nastąpić na wiosnę, gdy przyjdzie 
wiosna głoszą że powstanie odłożone jest do je­
sieni, zdzierstwa zaś podatkowe w widoku tych 
mniemanych powstań nicodkład&ją się, lecz odby­
t ą  tak w jesieni jako i na wiosnę. Jest to oso­
bny rodzaj spekulacyi w pozory patryotyczne przy. 
odzianej i obliczonej na wyzyskiwanie trwożliwo- 
śsi jednych, łatwowierności drugich- O ile te groź­
by i postrachy skutek odnoszą, wiadomo do czy- 
ich kieszeni i na czyją korzyść obracają się wy­
ciskane opłaty. Teraźniejsza nowa opłata od ka 
pitału i dochodu zdajo się być rozpisaną prz<.z 
Komitet na korzyść indywiduów popisowi wojsko­
wemu ulegających, dla zabezpieczenia im środków 
ujścia z kraju i wygodnego przebywania zą gra­

nicą. Mało kto zapewne usłucha tych nakazów, 
które pociągałyby za sobą podwójne zubożenie 
kraju, raz wybraną składką, drugi ras ubytkiem 
popisowych za jakich w dalszem następstwie, u 
legliby poborowi do wojska, tacy, którzy inaczej 
mogliby być oszczędzeni. Gdy przy tem wszyst 
kiem weźmiemy na uwagę, że wydatki nadawy 
czajne Skarbu Królestwa, wywołano potrzebą u- 
żyoia środków wojskowych i policyjnych przeciw 
ko nieporządkom i zaburzeniom, w roku zeszłym 
miliony wyniosły, wtedy widzieć można jakie cię 
żary spadają na kraj z tych komitetowych rządów 
i jak  wszystko to prowadzi tylko do żywienia 
w kraju i za granicą próżniackiego proletsryjatu 
politycznych wichrzycieli, jego Jenerałów i Preze­
sów z dobra kraju czyniących sobie igraszkę.

„Dodamy tu jeszcze, że to co w artykule l-szym 
Ustawy Komitetu powiedziane jest o odpowiedzial­
nym jego prezesie, który to Kopitet według arty­
kułu 9 -go uważa się za trybunał rewolucyjny, 
objaśnia teraz na kogo spada wspólnictwo nieda­
wnych zamachów i odpowiedzialność za dolę ich 
sprawców."

Dalej następujące pismo zamieszcza Dziennik 
Powszechny-.

Ustawa związku narodowego rewolucyjnego
1) Celem związku jest odbudowania Polski w 

granicach przedrozbiorowych, na zasadach demo­
kratycznych.

2) Zbrojne powstanie uważa się za jedyny śro­
dek prowadzący do osiągnięcia tego ostatecznego 
celu.

3) Głównem zatem zadaniem związku, będzie 
przygotowanie wszelkich możliwych środków do 
rozpoczęcia zbrojnego powstania.

4) Na czele związku stoi Komitet Narodowy Re 
wolueyjny, pod prezydencyą jenerała Ludwika Mie 
rosławskiego, pod którego wyłącznym a szczegó 
łowym kierunkiem zostają wszystkie prace i przy­
gotowania zagraniczne.

5) Komitet Narodowy Rewolucyjny składa się 
z osób pięciu, przebywa w kraju, decyduje więk­
szością głosów i wydaje rozkazy przez pośredni­
ctwo swych pełnomocnych komisarzy.

6) Nominuje Naczelników orgauizacyi powiato­
wej, pozostawiając im prawo dobrania czterech 
osób, mających utworzyć wraz z nimi Koraiteta 
Powiatowe rewolucyjne.

7) Związek rozgałęzia się w następujący sposób: 
każdy z członków Komitetów Powiatowych Rewo­
lucyjnych, zawiązuje nowe kółko z pięciu, w któ­
rym on sam jest Prezesem i udziela mu rozporzą­
dzenia wyższego Komitetu, które dokładnie wypeł 
niane być powinny. W taki sam sposób rozszerza 
się stowarzyszenie dalej.

8) Przy tworzenia wszystkich kółek przyjmuje 
się za stałą zasadę, że niższe kółka o składzie 
wyższych nic wiedzieć nie powinny.

9) Wszysoy członkowie zobowięzują się do po­
słuszeństwa rozporządzeniom wyższych komitetów.

10) Wszelka zdrada i nieposłuszeństwo na ró ­
wni ze zdradą, będą jak najsurowiej karaae. O 
trybie sądu i kary, zdecydował Komitet Narodowy 
Rewolucyjny.

11) Każdy z członków związku wnosi miesięczną 
składkę (najmniej złotych polskich 2) do kasy zwią­
zku, na ręce swojego prezesa.

12) Przystępujący do związku zobowiązuje się 
formalnie przez podanie ręki przyjmującemu i po­
wtórzenie za nim następującej roty:

„Przysięgam za wypełniania obowiązków, jakie 
„ua mnie wkładają ustawy zwiąsku, na zachowa­
c i e  najściślejszej tajemnicy i posłuszeństwo rozpo­
rządzeniom Komitetu Narodowego Rewolucyjnego.

Ustawa Komitetu.
1) Komitet Narodowy Rewolucyjny składa się 

z osób pięcia.
2) Skład Komitetu zmieniać się może tylko za 

zgodą Jenerała Ludwika Mierosławskiego, jako od­
powiedzialnego Prezesa związku.

3) Postanowienia wydają się większością głosów.
4) Posiedzenia odbywają się perjodycznie.
5) Członek dyżurny znajdować się musi nieu­

stannie w miejscu urzędowania, dla załatwienia 
nsgicjszych interesów.

6) Trzech obecnych członków w razach nadzwy­
czajnych stanowią komplet prawomocny do wszel­
kich postanowień. . . . . .  .

7) Komitet Narodowy Rewolucyjny dzieli się na
wydziały: . .

1° Prowincyonalny administracyjny.
2° Administracyjny Miasta Warszawy i Policyi. 
3° Skarbu.
4° Komnnikacyi.
5° KorespoEdencyi ze związkami innych prowin-

cyj i zagranicą.
8) Dyrygający Wydziałami, są wykonawcami 

uchwał, zapadłych na posiedzeniach Komitetu.
9) Komitet w pełnym komplecie, uważa się za 

Trybunał Rewolucyjny.
10) Mianuje i usuwa wszystkich urzędników or-

gaoizacyi.
11) Obowiązany jeat składać miesięczny raport 

z czynności prezydującemu stowarzyszenia, który 
zawiadamiać go będzie o wszelkich czynnościach 
zagranicznych.

12) Obowią zujc się w miarę możności wzmacniać 
fundusz żelazny legionowy.

13) Wszyscy członkowie obowiązują się do wza- 
Q 0lldarnuści * tajemnicy.

14) Składają przysięgę na wierność zasadom 
związku, złamanie której uważanem będzie za zdradę 
8 i r\ * *ak° karane.

15) Wydział polityczno-administracyjny za gra- 
mcą, pozostaje pod kierunkiem Ob. Jana Kurzyny, 
na którego ręce komitet przesyła wszystkie kores
pondeneye.

Instrukcya dla Komitetów Powiatowych.
1) Komitet Narodowy Rewolucyjny mianuje lub 

usuwa Naczelników Powiatowych.
2) Naczelnik Powiatu dobiera sobie czterech gor­

liwych i poświęconych obywateli, którym przewo­
dniczyć będzie jako Prezes Komitetu Prowincyo- 
nalnego Rewolucyjnego.

3) Ma naswoję dyspozycyę wszystkich wtajemni 
czony ch w Powiecie, sam zaś podlega bezwarunko­
wo rozkazom Komitetu Narodowego Rewolucyjne­
go przez pośrednictwo Komisarza Wojewódzkiego, 
łtóreaiu nieustannie winien jest zdawać sprawę ze 
swych czynności.

4) Wyznacza lub usuwa okręgowych jako też na­
czelników miast drugiego rzędu, za których dzia- 
auia jest odpowiedzialny.

5) Utrzymuje kasę Powiatową i przelewa z mej 
procent oznaczony do kasy głównćj. .

6) Składa przynajmnićj raz na miesiąc jak naj­
dokładniejsze r: porta o stanie Powiatu, mianowicie:

1° O liczbie i pozycyi soeyalnej _ stowarzyszonych,
jako też o środkach, jakieiui w chwili wybu­
chu rozporządzać mogą-

W2“O ilości broni i materyałów wojskowych przy­
sposobionych.

3 °O stanie kasy powiatowćj.
4°O wszelkich ważniejszych wypadkach, jako też 

o ruchach wojsk nieprzyjacielskich, o postano­
wieniach i prześladowaniach najozdców, o uspo­
sobieniu między ludem i starozakonnymi, o wszy­
stkich krokach i zamiarach czy to fakcyi kou- 
trarawolucyjnćj legalizującćj, czy też panslawi- 
stycznej Wielopolskiego, czy też nakoniec o nie­
wczesnych wyskokach demagogów i anarchi 
ntów wszedkiego rodzaju.

7) Jednym z pierwszych zatrudnień będzie wy- 
gotowaeie a następnie dopełnienie wykazu staty­
stycznego wszystkich miast i wsi Powiatu. Przy 
wypełnieniu rubryk wykazu tego należy mieć wzgląd 
na miejscowość pod względem gospodarskim, prze­
mysłowym i handlowym, jako też i na mieszkań­
ców samych, których podzielić należy na trzy ka- 
tegorye: a) gotowych do powstania; b) obojętnych 
i niezdecydowanych; c) kontrarewolucyouistów, pod 
jakąbiidż nazwą i pretekstem występujących. Oprócz 
charakteru politycznego, podać należy pozycyę so- 
cyaluą ludzi. Nadto ile możności wykazać zasoby 
Powiatu w kapitałach, czy też surowych materya- 
lach wojennych, jak  skóra, sukno, żelazo, konie 
itp., któreby w danym razie na rzecz powstania za­
rekwirowane być m ogły .

8) Naczelnik Powiatu postara się nałoży<S poda­
tek na niewtajemniczonych pod jakim  bądź pozorem 
i zarządzi wydobywanie kapitałów z wszelkich mo­
żliwych źródeł, których wynajdywanie i wyzyskiwa­
nie pozostawia się jego gorliwości.

9) N&koniec, zajmie się urządzeniem komnnika­
cyi dla przesyłek i korespondencyj związkowych— 
i o sposobie urządzenia takowych, Komitet Naro­
dowy Rewolucyjny zawiadamiać będrie.

Warszawa, d. 18 października 1863 r.

Centralny Narodowy Komitet 
Zważywszy:

1) że tylko energiczne zespolenie wszystkich sił 
i zasobów Narodu, dostarczy nam możność wytrzy­
mania coraz to gorętszćj walki z najazdem, który 
wytęża przeciwko nam całą potęgę swojćj zcentra- 
lizowanćj orgdnizacyi;

2) że przeciw ostatnim wysileniom i wyjątkowćj 
dzisiaj energii najazdu, obowiązani jesteśmy po­
stawić wyjątkowe także poświęcenie i wyjątkową 
energię wszystkich bez różnicy składowych części 
Narodu.

Stanowi co następuje:
Artykuł I. Każdy obywatel ojczyznę miłujący 

i pragnący wywalczenia jej bytu niezależnego, o 
bowiązany jest do opłacenia jednorazowego na­
rodowego podatku — tytułem nadzwyczajnej ofia­
ry na poparcie działań dążących do wyswobodze­
nia ojczyzny.

Art. II. Podstawą mającego się opłacić podatku 
jest kapitał każdego z opodatkowaaycb, a to we­
dług stopy po pół od sta od majątku nieruchome­
go i sum hypotecznych.

Art. III. Osoby nieposiadające nierachomości ani 
też kapitałów ulokowanych, zapłacić mają od do­
chodu rocznego pięć od Bta.

Art. IV. Jeżeli w obliczaniu dochodów zacho­
dzić będzie trudność ściślejszej nad nim kontroli, 
v takim razie przyjmuje się za normę roczna o- 
płata komornego, która uważać si> ma w War­
szawie za jednę trzecią, a w miastach prowmeyo- 
naloych za jednę piątą całorotz :go dochodu.

Art. V. Osoby posiadające majątek ruchomy 
lub nieruchomy, a prócz tego mające jeszcze 
inne źródła dochodów, podatek narodowy opła­
cą oddzielnie od majątku, a oddzielnie od do­
chodu.

Art. VI. Pobór podatku uskutecznia się prze?, 
urzędników orgauizacyi, umyślnie do czynności tej 
wyznaczonych, i w wyłącznie ku temu celowi wy­
dana Dpoważuieuia opatrzonych. Wyznaczeni nrzę 
duicy do zbierania podatku, opatrzeni będą sznu 
rowym kwitem C. N. Komitetu, którego jedna po 
łowa odcięta i kontrybuentowi wręczona, a drug 
z wyrażeniem odebranej sumy wraz z pienią 
dzmi do kasy Głównej jako dowód przesłaną z •- 
stanie.

Art. VII. Termin wniesienia narodowego poda 
tku nar.nacza się na dzień 10 listopada roku bie­
żącego."

P r u s y ,
Przerwane wczoraj dla braku miejsca sprawo 

zdanie z obrad Izby deputowanych w Berlinie nad 
żętycyą X. Tomickiego w dniu 11 października, 
tończymy jak następuje:

P o s e ł  Pf lUcker  (sędzia z partyi postępowe : 
iowiada, że dla tego się odzywa w tej spraw 
iż był refarentem co do tej petycyi w komisyi 
sprawiedliwości. Jako obeznany z treścią petycyi, 
może on powiedzieć, ii  chodzi w niej głównie o 
pytanie: czy petent może być zmuszony do uży­
wania niemieckiego języka w swojej koresponden- 
cyi z władzami krajowemi? Otóż właśnie ten 
przsdmiot petycyi usprawiedliwia zupełnie peten­
ta, że w podania swem do izby ojczystego użył 
języka, boby inaczej popadł był w niekonsekweo 
cyę z zasadą, o której naraszenie zanosi skargę 
do izby. Nie wchodząc w bliższe szczegóły, musi 
jednak mówca nadmienić, że podczas kiedy or 
(PflUcker) urzędował w Poznańskiem, duch *rai 
iiotskiej narodowości niebyli ze strony sądów v . 
w&żani za obowiązanych do korespondowania z wła 
dzanii po niemiecku, a mianowicie do prowadze­
nia ksiąg kościelnych po niemiecku i do dostarczania 
wykazów tercyalnych i tym podobaych pism po nie 
miechu. Tak s ę na tę rzecz zapatrywano, bez żadnego j  
wyjątku, w latach 1833 do 1843. Co do zarzucane 
pr/ez komisyę i przezp.Vinckego petentowi znajomi' 
ści języka niemieckiego, spuszczać z uwagi nienależ 
iż chociaż petem przed 20 laty wypracowania nie 
micckie podobno pisał i słuchu! wykładu na uni­
wersytecie niemieckim, to jednak mógł bardzo 
łatwo od ttgo czasu stracić zupełnie biegłość tego 
ięzyka przez ciągła obcowanie w kołach wyłączcie 
polskich. Mówca (PflUcker) zna z własnego do­
świadczenia trudności wypisania się w obcym ję­
zyku. Będąc przed laty przeniesionym do W Ks. 
Poznańskiego na posadę dyrektora sądu, uważał 
on za swoją powinność wyuczyć się tak dalece po 
polsku, iżby módz z Polakiem w polskim języku 
czynność odbywać: pomimo wszelkićj jednak usil- 
ności nie doszedł nigdy do tego stopnia bie­
głości językowój, ażeby módz spisać zo spokojnćm 
mmieniem kontrakt w obcym sobie języku bez po­
mocy osoby, na któićj całkiem w tej mierze mo- 
ina było polegać. Panu Vinckemn odpowiedzieć 
musi, że zupełnie co innego kiedy Wend lub mie 
‘izkatiiee kraju dawnićj francuskiego w swoim jf 
zyku do izby się zgłasza, a co innego kiedy Po 
lak. Polacy mają co do Bwego języka pozytywni
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Prawo za sobą, to jest królewskie zaręczenie przy 
okupacyi krajn. Ponieważ wtedy wcielono P ola­
ków do praskiego państwa z tóm wyrażnóm za­
ręczeniem co do ich języka, zaręczenie to więc 
stanowi obecnie jeden z pnnktów zasadniczego 
urządzenia państwa. Mają więc oni konstytncyjne 
prawo domagania się, ażeby szanowano ich prawa 
W lój mierze. Zresztą dzieli mówca zupełnie za­
patrywania p. Waldecks i dodać musi, że jeśli tu 
W istocie zachodzi tendencyjne używanie pol­
szczyzny, izba zaiste nie powinna odpowiadać ten­
dencyjną podobnież uchwałą.

M a r s z a ł e k  i z b y  oznajmia, że wniesiono o 
zamknięcie dyskusyi i że zapisali się jeszcze do 
głosu pp. Bentkowski, Waldeck i RSaue (ze So-, 
lin g en ), wszyscy przeciwko wnioskowi komisyi. 
Izba wyrzeka zamknięcie dyskusyi. Zapisani jesz­
cze mówcy odpadają więc od głosu i otrzymuje go 
już tylko referent komisyi.

R e f e r e n t  H a a c k e  zaczyna od msłćj repliki 
osobistej p. Janiszewskiemu, któremu wyraża za­
dziwienie, że ataki swoje przeciwko komisyi, skie­
rował osobiście przeciwko referentowi, co się zu­
pełnie obyczajowi izby sprzeciwia. Wywodzi dalćj, 
że ponieważ wedle oświadczenia rządowego, ks, 
Tomicki umie po niemiecku, komisya więc nie 
mogła jak tylko oddalić po prosta polską jego pe- 
tycyę, w treść tej wcale nie wchodząc. Komisyę 
powodował w tym przypadku tak wzgląd prawny 
jak wzgląd praktyczny. Co do pierwszego, Pola­
kom nie służy ani naturalne, ani pozytywne prawo, 
żeby do sejmu pruskiego, którego językiem urzę­
dowym jest język niemiecki, zgłaszali się po pol­
sku. Co do drugiego, Polacy nie mają żadnego 
lepszego prawa do swego języka, jak inni miesz­
kańcy monarchii. Jeżeliby się więc pozwoliło Po­
lakom petycyonować po polska do sejmu i usta­
nowiło ku temu tłumaczów sejmowych, trze baby 
podobnąż przyznać wolność Litwinom, Kaszubom, 
Wendom, Wallonom w państwie prnskićm zamiesz­
kałym i ustanawiać tłómaczy do tych wszystkich 
języków i narzeczy. Zresztą mnóstwo jest prze­
cież niemców, którzy sami pisać nie umiejąc, mu­
szą sobie dać pi3aó petycye przez innych; jeśli 
więc Polak popadnie wyjątkowo w konieczność 
nżycia tłómacza do spisania swćj petycyi, żadna 
m u się 8zczególna niestanie krzywda. Z tych wszyst­
kich powodów zaleca refarent jak najusilnićj przy. 
jęcie wniosku komisyi.

M a r s z a ł e k  i z b y :  „Poseł Bentkowski zażądał 
podczas mowy p. referenta głosu do wzmianki oso-
bistćj. Udzielam mu go.“

P o s e ł  B e n t k o w s k i !  „Ja sam byłem osobiście 
tutaj impl kowany w przypadek, który posłowi sta- 
rogrodzkiemu (Vinckemn) zdaje się pociągać za so­
bą tak niebezpieczne następstwa. Przed 5 czy 6  
laty przyszła do izby petycya po polsku spisana 
i komisya prosiła mnie, żebym jej przetłomaczył 
o co ohodz'. Było to za czasów tak zwań ój izby 
landratów. Ci panowie byli w tym względzie li- 
beralniejszymi i żadnych takich ceremonii nie ro­
bili; załatwili raczej rzecz po prostu, zwracąjąe 
się do mnie: Mój Bentkowski, powiedz nam tćż, 
co tam stoi. Otóż nic straszuego ztąd nie wynikło, 
bo potćm uajspokojniój po niemiecku dysputowano 
nad tą polską petycyą i po niemiecku tćż na nią 
odpowiedziano."

M a r s z a ł e k  i z b y  czyni uwagę, że to nie była 
żadna wzmianka osobista, któraby z poprzedn ój 
dyskusyi wynikała.

Izba przystępuje wreszcie do głosowania i przyj­
muje znaczną większością proponowany przez komi­
syę porządek dzienny. Przeciwko porządkowi dzien­
nemu głosują tylko, prócz bardzo nielicznych na 
tóm posiedzeniu posłów polskich, część partyi po­
stępowej i pewna część członków frakcyi kstoli- 
ckiój (p. Rhoden jedask nie mieści się tą rażą w 
ich liczb ie; wstaje on owszem za porządkiem 
dziennym.)

Oronika mlejsoowa t zagraniczna*
K raków  31 października. Dowiadujemy s ię , źe 

w dniu 19 b. m. odbyło się w Rzymie w kościele N. 
Panny del Anima wyświęcenie X. Gałeckiego na bi 
skupa Amatejskiego in part. inf. w obecności całego 
personale poselstwa austryackiego i samego posła bar. 
Bacha.

SPRAWOZDANIE

e posiedzeń publicznych sądu kryminalnego w Krakowie, 
w dniu 23 i 27 października r. b.

Prezy dujący: K e l l e r ;  Sędziowie: L i g o c k y ,  Lo-  
d e r e r ;  Protokolista: L e s z c z y ń s k i ;  Zastępca pro­
kuratora: K r y n i c k i ;  Obrońca: Dr K a ń s k i .

(Dokończenie).
W dniu 27 października publiczność licznie zajmu­

je szczupłe miejsce w Bali posiedzeń dla niśj prze­
znaczone. O godzinie 10 zaczyna się przesłuchanie 
świadków przez oskarżonego wskazanych. PP. Wło­
dzimierz Bobrownicki i Jan Janda zeznają zgodnie, 
iż na kazaniu X. Radeckiego w d. 1 listopada r. z. 
mianem, byli od początku do końca obecni, przysłu­
chiwali się takowemu z uwagą, atoli nic nienawistnego 
dla rządu w niem niespostrzegli, stanowczo więc twier­
dzą ,  iż ustęp inkryminowany nie wyszedł wówczas 
z ust X. Radeckiego. Świadek p. Janda dodaje nadto, 
iż X. Radecki po ustępie Polskę do S. Piotra poró- 
Wnywającym, właśnie więc w tym miejscu, gdzie u- 
stęp inkryminowany miał być wygłoszonym, mówił: 
„Oto dziś Ojczyzna nasza najmłodsza z narodów na 
łono ChrześciańBtwa przyjętych, jak lutnia na krzyżu 
rozpięta wydaje bolesne jęk i, tuszę jednak, iż jeżeli 
naród naBZ wytrwa pod krzyżem, nie upadnie." Ogól­
nie twierdzono, iż dobrze X. Radecki mówił, tylko pp- 
Szebestę i Fijałowskiego słyszał świadek instygujących. 
O ostatnim ciekawy Bzczegół podaje p. Janda: Podczas 
wyborów do sejmu krajowego spotkał świadek p. Fija- 
łowBkiego wracającego właśnie z sali wyborczćj. W roz­
mowie opowiadał mu ostatni, jako na zgromadzeniu 
powstał Dr. Blum, szeroko się rozwodząc nad zasłu­
gami żyd ''W w Polsce, którzy handel i przemysł w kra­
ju  tym rozszerzyli i do dziś dnia go ożywiają, a lubo 
na owśm zebraniu było kilku księży, żaden z nich je ­
dnak nie zdobył się na odpowiedź. Świadek przerwał 
tu opowiadającemu, mówiąc, iż słyszał, jakoby X. Ra­
decki coś w tym przedmiocie odpowiedział. „Gdzie 
tam , odrzekł Fijałowski, wszyscy milczeli, z żydami 
Bię łączą, bo ci mają kapitały, które oni ku swoim 
celom chcą użyć. Gałgany, Polsai im się zachciwa.“ 

Po tym ciekawym epizodzie następuje inny nie- 
mnićj zajmujący: świadkowie Szebesta i Fijałowski 
wyrzucają do ócz pp. Bobrownickiemu i Jandzie, iź 
ich zeznania są fałszywe; Fijałowski powątpiewa na­
wet, czy p. Bobrownicki był wówczas w kościele.— 
Niemnićj stanowczo powtarzają, pp. Bobrownicki i Jan­
da poprzednie zeznania, które gotowi są zaprzysiądz

P. Janda dodaje, iź Szebesta to co mówił, „kiepsko 
sobie wyobraził.®

Prezydojący odczytuje następnie ze mania p. Tyttla, 
który zeznał był do protokołu, iż ustępu inkrymino­
wanego wcale niesłyszał, lubo umie dobrze po polsku. 
P. Szebesta oświadczył poprzednio, iż p. Tyttel stał 
tuż obok niego. Na żądanie oskarżonego, p. Szebesta 
objaśnia zeznanie przy przesłuchaniu protokólarnóm 
przezeń uczynione, tćj treści: jako spostrzega, że X. 
Radecki nie jest takim heroem i męczennikiem, jak 
się na ambonie przedstawiał, opierając się na silnój 
partyi federalistów recte odszczepieńców, skoro dziś 
chorągiewkę zwija. Musie ł on (Radecki) dojść do prze­
konania, iż partya chłopska na zasadach prawdziwćj 
chrześciańskićj wiary oparta, jest silniejszą, a ta so­
bie Polski wcale nie życzy, i o nićj słyszeć nie chce 
będąc jeszcze Cesarzowi wierną: Może być więc iź 
X. Radecki zaśpiewa jeszcze kiedy z nami „Jeszcze 
Austrya nie zginęła póki my żyjemy." Otóż pod par- 
tyą federalistów recte odszczepieńców rozumie p. Sze­
besta tych, którzy śpiewają: „wyrwij lud polski z ty­
ranów niewoli." Zdanie o partyi chłopskiój jest jego 
indywidualnćm przekonaniem, którego nikomu narzu­
cać niechce. Równocześnie p. Fijałowski zaprzecza 
opowiadaniu p Jandy o swćj rozmowie podczas wy­
borów. Tu Obrońca oskarżonego wnosi: 1, aby odczy- 
tauemi zostały zeznania młodego Szebesty, Mikołaja 
Bogno i Andrzeja Oskarda, 2, aby Sąd polecił p. Sze- 
beścio natychmiastowe napisanie kartki pcdobnćj do 
tć j , którą przy przesłuchaniu protokólarnóm złożył; 
3, aby Sąd wezwał pp. Bobrownickiego i Jandę do 
zaprzysiężenia swych zeznań. Wnioskom tym sprzeci­
wia s ę z. Prokuratora; a mianowicie co do tizeciego 
z powodu, iż uznałby w takim razie pp. Szebestę i 
Fijałowskiego za krzywoprzysiężców, lub też naraziłby 
na krzywoprzysięstwo pp. Bobrownickiego i Jandę. Sąd 
po krótkićj naradzie przychyla się tylko do pierwsze­
go wniosku. Z odczytanych zeznań młodego Szebesty, 
Mikołsja Bugno i Andrzeja Oskarda wykrywa się, iż 
dyrektor gimnazyum rzeszowskiego p. Oskard w gor­
liwości swojćj rewidował Osobiście modlitewniki ucz­
niów zostawiane w kościele, a to dla wyśledzenia e- 
gzemplarzy pieśni religijno-narodowych.

Na odczytaniu wspomnionych zeznań kończy się po­
stępowanie dowodowe. Z. Prokuratora wnosi, aby X. 
Józef Radecki dla braku dowodów uwolnionym został 
od zarzutu zbrodni naruszenia porządku publicznego. 
W obec stanowczości zeznań pp. Bobrownickiego i Jan­
dy wiara z. Prokuratora w nieomylaość zeznań świa l- 
ków Fijałowskiego i Szebesty mocno jest zachwianą. 
Teraz nie może on już spuścić z uwagi, iź Szebesta 
nie zna dobrze polskiego języka, iż przeciw narodo- 
dowości polskićj może być nieco uprzedzonym. Zezna­
nie zaś świadka Fijałowskiego jako odosobnione nie 
jest zdolne ustanowić dowodu prawnego. Atoli zezna­
nia świadków Bobrownickiego i Jandy uczynione do­
piero po roku, nie są w stanie uchylić podejrzeń prze­
ciw X. Radeckiemu powziętych. Dla tego uznanie o- 
skarżonego za niewinnego zarzuconćj mu zbrodni miej­
sca mieć nie może,

Obrońca odwołując się do słów swoich na poprzed- 
niem posiedzeniu wyrzeczonych, wykazuje ponownie, 
iż zeznania świadków Szebesty i Fijałowskiego z pod­
miotowego stanowiska na wiarę nie zasługują: pier­
wszy, zdaniem kilku świadków, wrogiem jest narodo- 
dowości polskićj: z protokołów niniejszćj sprawy wy­
kazuje się, iź śledzi pilnie wszelkie objawy życia na­
rodowego, iż przed naczelnikiem powiatowym p. Poh 
wzmiankował, jako podejrzywa księdza R. o rozdawanie 
między młodzież szkolną pieśni religijno - narodowych, 
które dziś już znajdują się w ręku każdego żaczka. 
Nienawiść Fijałowskiego do narodowości polsi. ój dotąd 
nieposzlakowana, dziś staje się wiaoczuą, bo kto ogół 
ziomków swoich „gałganami" nazywa, ten zaiste o 
zbytek patryotyzmu posądzonym być nie może. Ze­
znania świadków wymienionych uchylonemi zostają 
nadto własną tychże zeznań chwiejnością, dalćj zezna­
niami świadków Gruszki, Nowakowskiego, Tyttla i Ora­
czewskiego, tudzież całćj publiczności zgromadzonćj 
w kościele, między którą znalazłby zapewne nrząd 
powiatowy więcój świadków toż samo zeznających Co 
Szebesta i Fijałowski, gdyby ks. R. ustęp inkrymino­
wany rzeczywiście był wygłosił. Zeznania wreszcie 
Szeb. i Fijał. zupełnie uchylonemi zostają zeznaniami 
pp. Bobrownickiego i Jandy, którzy Btanowczo twier­
dzą, iż ks. R. ustępu inkryminowanego wcale nie mó­
wił. Twierdzenie oskarżyciela, iż tak zeznanie świad­
ków Fijałowskiego i Szebesty, jukoteż Bobrownickiego 
i Jandy są stanowczemi, jest bezzasadnem, gdyż tak 
chwiejących zeznań jak pp. Szebesty i Fijałowskiego 
stanowczemi mienić nie można. Przeciwko ks Radec­
kiemu zeznaje dwóch świadków, za mm również dwóch 
popartych atoli częściowemi zeznaniami czterech in­
nych świadków i caią publicznością przytomną wów­
czas w kościele. Podług zaś sprawoty karnej rakuskićj 
słuszność jest po tćj stronie, która zeznania swoje 
popiera większą liczbą prawnie ustanowionych dowo- 
dów»(Sąd winien był zaprzysiądz świadków Bobrowni­
ckiego i Jandę, w takim razie byłoby tylko jedno 
prawdą. Uwolnienie oskarżonego dla braku dowodów 
byłoby sprzecznością, bo gdzie nie ma nawet poszla- 
kow4 zbrodni,a w obec Btanowczych zeznań świadków 
Bobrownickiego i Jandy popartych zeznaniami czterech 
innych świadków i całą publicznością przytomną pod' 
ó wczas w kościele, nikną w obecnćj sprawie wszelkie 
poszlaki zbrodni, tam o uwolnieniu oskarżonego dla 
braku dowodów mowy być nie może. Wnosi więc O' 
brońca aby sąd uznał ks. Radeckiego niewinnym zbro 
dni naruszenia porządku publicznego.

Z. Prokuratora odpiera zarzut obrońcy co do nie­
nawistnego usposobienia pp. Szebesty i Fijałowskiego 
dla narodowości polskićj, którzy zdaniem jego, są tyl­
ko nieprzychylnymi demonstracyjnym jćj objawom. 
Obrońca nie pomija jeszcze raz tćj kwestyi milczeniem': 
kto federacyę nazywa Odszczepieństwem, nie jest za­
pewne przychylnym narodowości polskićj. Prócz tego 
mnóstwo faktów wykazuje, iż p. Szebesta urzędnik 
przy kasie zbiorowćj w Rzeszowie, należy do tych 
Niemców, których w Polsce wszystko w oczy kole 
lubo chleb polski bardzo im smakuje; którzy siebie 
samych uważają za jedynych uczciwych Judzi w tym 
krają.

O godzinie piątćj ogłoszonym zostaje wyrok: ks 
Radecki uwolnionym zostaje od zarzutu zbrodni na­
ruszenia porządku publicznego dla braku dowodów.

Przeciw wyrokowi temu zgłasza ks. Radecki rekurs 
i opuszcza salę posiedzeń wśród oznak współczucia 
publiczności. _______  M. B.

Stspodarstwo, prismyst i  handel.
K r a k ó w  31 października. Wczoraj wielkie ilości 

zboża zwieziono z Król. Polskiego. Z początku kupo­
wano chciwie pszenicę, a nawet na piękniejszych ga- 
tunkah płacono 10 lub 15 groszy wyżćj nad zeszło- 
razowe ceny, ale gdy ku końcowi ofiarowano wiele 
na sprzedaż, ceny nie mogły się utrzymać na wyso­
kości poniedziałkowćj. Zyto pozostało bez zmiany. Na 
targu krakowskim dzisiaj wcale me poszukiwano

to

własny rachunek. W miejscu handel bardzo słabo szedł 
na miejscową potrzebę i bardzo mało w ogóle sprze­
dano. Z Galicyi wielkie partye ofiarowano pszenicy 
czerwonćj i żyta, lecz nawet na niższe ceny kupować 
nie chciano. Na miejscową potrzebę małe partye sprze­
dawano po cenach ostatniego targu.

Lista wylosowanych obhgacyj indsmnizacyjnych 
w ciągnieniu odbytem dnia 31 października 1862.

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Na złr. 5000.

Nra 7, 17.
Na zlr. 1000.

Nra 159, 185, 475, 630, 730 (z częściową kwo­
tą fl. 750).

Na złr. 500.
Ner 193.

Na złr. 100.
Nra 31, 252, 360, 423, 452, 900.

Na złr. 50.
Nra 41, 45, 75.

Obrębu administracyjnego Krakowskiego.
Na złr. 10 ,000 .

Nra 81, 166, 249, 905.
Na złr. 5000.

Nra 34, 667, 934, 1073.
Na złr. 1000.

Nra 131, 424, 828, 1252, 1589, 1605, 1680,
1720 2021, 2089, 2213, 2214, 2273, 2278, 2287,
2295, 2298, 2313, 2326, 2356, 2475, 2620, 2621,
2658, 2689, 2720, 2731, 2744, 2836, 2845, 3102,
3353, 3451, 3455, 3491, 3504, 3633 3638, 3737,
3841, 3940, 3958, 4236, 4296, 4814, 4986, 4991,
5012, 5133, 5294, 5309, 5619, 5693, 5751, 6522,
6570, 6676, 6743, 6778, 6832, 6883, 7598, 7646,
7663, 7783, 8229, 8307, 8331, 8565, 8609, 8704,
8718, 8796, 8965, 9025, 9093, 9203, 9313, 9455,
9554, 9632, 9634.

Na złr. 500.
Nra 90, 142, 708, 744, 1377, 1481, 1534, 1659, 

1885, 1906, 2132, 2346, 2351, 2443, 3005, 3027
3036, 3042, 3079, 3107, 3110, 3120, 3122, 3124,
3126, 3229, 3243, 3262, 3325, 3 3 9 0 , 3442.

Nr. 551 (z częściową kwotą złr. 200.)
Na złr. 100.

Nra 550, 694, 1195, 1353, 1817, 2212, 2526,
2602, 2655, 2803, 2827, 3098, 3735, 4141, 4411,
4646, 4869, 4892, 4959, 5581, 5851, 6053, 6081,
6182, 6361, 6489, 6651, 6946, 7487, 7616, 7864,
7947, 8251, 9556, 9725, 9874, 9910, 9926, 9964,
10176, 10265, 10381, 10582, 10605, 10731, 10736,
10739, 10741, 10764, 10961, 1 0 9 7 4  11370, 11522,
11932, 11935, 11966, 12005,12139, 12619, 12967,
13002, 13191, 13721, 14150, 1 4 2 2 1 , 14370, 14467,
14564, 14719, 15168.

Na zlr. 50.
Nra 445, 733, 834, 858, 1 1 4 9  H 82 , 1200,

1528, 1565, 1765, 2014, 2550, 3408.
Lit. A.

Nr. 1211 na złr. 650.
» 1 2 1 5  n „ 2810.
„ 2330 „ 150.
n 2450 „ ;
» 3026 „ „

980.
60.

G d a ń s k  25 października. Pogoda zimna i dżdży­
sta. Wiatr południowy i południowo-wschodni.

Na targach angielskich mało ruchu w tym tygodniu 
i żadnych znaczniejszych fluktuacyj co do cen nie 
notowano.

Wszystkie dowozy krajowe są tak lichój kondycyi 
jak dawnićj i sprzedaż z tćj przyczyny również tru­
dna. Producenci jednakże czy to z potrzeby pieniędzy 
czy z przekonania, źe produkt przez dłuższe leżenie 
jeszcze się pogorszy, odstawy swe powiększają i zda­
ją się być zdecydowani sprzedać po każdćj cenie. 
Tranzakcye na zboże zagraniczne nie wiele się po­
lepszyły, ponieważ ogrom dowozów, znacznie bieżące 
potrzeby przewyższa, jednakże za pszenicę Gdańską i 
białą Amerykańską osiągano w sprzedażach częścio­
wych z łatwością pełne ceny zeszłego tygodnia.

We Francyi pokup wprawdzie mało ożywiony, lecz 
spadek zaraz w pierwszych dniach tygodnia mnićj był 
powszechny a w następstwie na wszystkich prawie 
placach ceny się wzmacniać zaczęły. Dowozy produk- 
cyi krojowćj zmniejszają się 1 piękne gatunki zboża 
coraz rzadsze na targach. Mąka trudny ma odbyt.

Nasze targi ciągle spokojne i chęć do większych 
zakupów pszenicy nie wraca. Pomimo tego ceny prze- 
szłotygodniowe przecięciowo dość dobrze się utrzyma­
ły a we środę prsiy ożywieńBżym intereresie na nie­
których partyach małe polepszenie notowano, które je ­
dnakże w następnych dniach znów się zachwiało.

yto przez cały tydzień po niezmiennych cenach 
dobry miało odbyt.

Na groch w pierwszych dniaćh było dobre żądanie 
po wzmocnionych cenach, które w końcu tygodnia 
jednakże znów osłabły.

W przeciągu tygodnia ostatniego sprzedano: 
Pszenicy 950 ł., z tyCi; z p0lsbi 122 Ł, żyta 230 

ł., jęczmienia 861., ^  groc)m 105 groohu zielonego
376 1., rzepaku 80 ł. , rzepiu 50 ł.
Plseouo *8 watf holi. *uld. pr««- kort. po!, kor*, wara*'
PMMloy °4 10 od 510 do 523 237 241 « P’w '43 ’'16

* * ? ! “ » 525 „ &35 243 144 43 34 43 19
* t-M " » 531 » 550 245 247 43 6 44 26
” ” !  » 340  „ 5571 3*9 250  44  1 45 14
» l o t  » 5 * 6 6 0  ’  570 353 353 45 20  46 15
„ 155 „ 13g n S65 603 254 355 46 3  4 8  2 5

Żyto  św. „ —  „ 135 „ 357  ” 363 3 3 5  — 31 9 31 19
Jęozm. % '  * —  „ 2 3 4  276 — — 20  15 24  8
Grooh <>• n — » —  „ 315 3 3 0  — — 27 18 28  28
Crooh a. „ -  „ 3 7 2  „ 3 7 2  ” 3 9 0  -  -  33 18 34 6
Rzep»k „ — „ — 8 680 _ 720 — —  59 19 63 3
Rzep’ » ~  „ — „ 730  „ 740 — — 64 — 6 4  26

Przebyło Toruń od 18 do 25 października: 
Pszenicy 103 łasztów, żyta 104 ł., jęczmienia 2 1/, 

ł<( siemienia lnianego 27 ł,, belek sosnowych i okrą­
glaków 9,532 sztuk, belek dębowych 1061 sztuk, kle­
pek 14 łasztów, obręczy 300 kóp, bali dębowych 120 
}. smoły 123 beczek.

’ stan wody 1” pod 0.
Kurta Loadya 6.21 . — unmoor*

A m sterdam  I 4 3 f . — _ *
Altksmndtr M*kot*tki

Hamburg 151‘. —

me
zboża na wywóz, a wszystko to co tu zwieziono 
jako na trausito przeznaczone, posłano zu granicę na

przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T r y  e s  t 39 paźdz. Gazeta tryestska zamieszcza 
podany przez jednego z towarzyszów króla Otto 
na opis wypadków greckich aż do chwili odpły­
nięcia króla. Kr<̂  wyjechał z Aten 13go, od 16go 
do 18go był w Sparcie, 19go w Kalamata, 2 0 go 
otrzymał wiadomość o powstania w Akarnanii, 
dokąd się miał udać; 2 1 go dowiedział się o nie­
pokojach w Atenach, 22go opuścił Kalamatę, 
chcąc do Pireus wpłynąć; 23go nadpłynął poseł 
francuski donosząc o rewolusyi vv Atenach w nocy

2 2 go, odsunięciu król* i utworzenia rządu tymcza­
sowego. Tegoż dnia wszyscy posłowie oznajmili 
królowi, iż opór byłby bezowocny, bo wojsko trzy- 
m&z powstańcami. Okręty angielski ifraacuzki stanę 
ły  dla obrony króla przy korwecie królewskiej, lecz 
gdy król z niej wysiadł, ts wywiesiła chorągiew  
rewolucyjną. Król wydał proklamacyą, lecz w 
niej nie abdykuje. Odezwa rządu tymczasowego 
zapewnia utrzymanie monarchii konstytucyjnój, 
dotrzymanie zobowiązań względem państw opie­
kuńczych, zachowanie stósunków przyjaźni zewnątrz 
i zwołanie zgromadzenia narodowego.

K a s s e l  30 października. Prezes Rady ministrów 
Stiarnberg zagaił dziś zgromadzenie stanów w 
imieniu Elektora. W mowie zagajająećj oświad­
czył, iż stanom przedłożoną tylko będzie nowa 
ustawa wyborcza, « dalsze sprawy pozostają do 
późniejszego czasu. Po złożeniu przysięgi, komisarz 
sąjmowy przedłóż)ł projekt ustawy wyborczćj,

na tam posiedzenie publiczne zamknięto.
P a r y ż  30 października. Dzisiejsza La France 

twierdzi, że rządy francuski, angielski i rosyjski 
zaprosiły Austryę, Prusy, Tnrcyę, Włochy i Hisz­
panię na kongres z povrodu Grecyi. Donosi także, 
że król Otton wręczył protestacyę wszystkim mo- 
arst.yom które podpisały traktat względem Gre­

cyi w 1832 r. (Niechcemy byaajmniej tym wiado­
mościom zaprzeczać, lecz dodamy, iż La France 
podała już kilka myloych wiadomości co się tyczy 
Graeyi. P. R. Cz.). Dwór francuski udaje się Igo  
listopada do Compifegne.

Rada Stanu w W a r s z a w i e  roztrząsa różne 
projektu ustaw, czyni wnioski o wydanie innych, 
jak między innemi o ustawę zabezpieczającą swo 
bodę indywidualną i stanow iącą, aby każdy naj­
mniej w trzy dni po aresztowaniu był stawiony 
przed w bściw ego sędziego; aby Radę Stanu skom­
pletować obywatelami wy^złymi z wyboru Rad 
powiatowych; aby jedynie Rada Stanu mogła roz 
wiązywać Rady powiatowe, itd. Lecz chociażby te 
wszystkie wnioski stały się  ustawami, nie zmieni 
się w niczem stan rzeczy, bo w obec systemu rzą­
du rosyjskiego na samowolności opartego nie mo­
gą być żadne ustawy wykonalnemi, nie może być 
żadnćj legalności. Przecież ustawa gwarantująca 
bezpieczeństwo indywidualne już dawno istnieje i 
nie potrzeba nowćj stanowić, bo jest w statucie 
organicznym z 1832 r. który jednak nigdy wyko­
nanym nie został. Przed stanowieniem ustaw trze 
ba zmienić system samowolnego rządu, d a ć  rę  
k o j m i ę  w y k o n a l n o ś c i  i t r w a ł o ś c i  u s t a w ,  
a rękojmią taką może być jedynie, jak to dowo­
dziliśmy kilkakrotnie, z a d o s y ć u c z y n i e n i e  p ra­
w om  i p o t r z e b o m  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i ć j  
w e  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h  p o l s k i c h ,  
połączenie ich administracyjne i przyznanie im au 
touomii narodowćj.— Wiadomo, iż zarzucano księdzu 
Arcybiskupowi Felińskiemu, że objąwszy dyecezyę 
nie wydał stósownie do zwyczaju l i s t u  p a s t e r ­
s k i e g o .  Wprawdzie Le Monde ogłosił był wów 
czas pismo, które nazwał listem pasterskim księ­
dza Felińskiego; któremu to jednak pismu odmó­
wiliśmy słusznie autentyczności, odpowiadając, iż 
żaden list pasterski nie został dotychczas z  am 
bon ogłoszony, a Monde sam odwołał swoje ogło­
szenie przyznając, że był zwiedziony. Otóż teraz 
donoszą nam, iż ksiądz Arcybiskup Feliński prze­
słał podobno list pasterski, lecz tylko do ducho­
wieństwa, wraz z okólnikiem do dziekanów, w któ- 
iym  mówi, że komunikuje im list ten jedynie dla 
ich prywatnego użytku nienakładając obowiązku 
ogłoszenia go z ambon.— Nie mamy jeszcze do­
niesienia o pogrzebie hr. Andrzejowćj Zamoyskićj; 
wiemy jedynie, że gdy lud cisnął się dla odwiedzania 
ciała, polieya kazała chwilowo zamknąć bramy a 
koracy rozpędzili tłum. — Wyżćj powtarzamy o- 
głoszone przez rząd rosyjski w Dzienniku Po 
wszechnym „ustawy Związku i Komitetu narodowe 
go rewolucyjnego" „nadesłano z zagranicy dla roz­
rzucenia po kraju", jak twierdzi tenże rząd w swym 
organie. Zarazem zwracamy uwagę, iż rząd i or 
gau jego zapomniawszy, czy też nie chcąc uważać 
iź odkrył czy wynalazł tylko kartki nadesłane, jak 
sam wyznaje, z zagranicy z owemi ustawami, tak 
dalćj pisze, jakby w istocie odkrył jakiś Związek i 
Komitet. Znamy już takie odkrycia rządu rosyj­
skiego, który chce niby upozorować stan wojenny 
i proskrypcyę; lecz wiemy, iż z temi odk ryciami 
czy bez nieb, znosząc imiennie czy też ogłaszając 
stm  wojenny, rządzi zawsze j e d n a k o  despoty 
cznie i samowolnie, depcąc tak prawa narodu jak 
i indywiduów.—  Dziennik, Powszechny z 30 t. m. 
donosi, że do Warszawszy przybyła W. Księżna 
Helena Pawłown».

Pod opieką rządu w Prusiech i za jego bezpo­
średnim udziałem reakeya pracuje nad obaleniem 
koustytacyi. W tym cela zawią zano stowarzyszenie 
tak zwane patryotyczae, które dąży do przywróce­
nia w Prusiech reprezentacyi stanowćj i absolu 
tnćj władzy królewskićj. Wprawdzie zasłania się 
jeszcze ta partya tarczą nazwiska konstytucyi 
ale tłumaczy konstytucyę tak,  aby ją zniweczyć. 
Urzędowa Stern Ztg popiera to stowarzyszenie i 
wysławia jego cele, które polegają, jak mówi, na 
przywróceniu królowi władzy, tak jak ją  d u c h  
konstytucyjny uznaje. Tak więc wyszukuje Stern 
Ztg ducha konstytucyi, gdyż brzmienie jćj staje 
na zawadzie reakcyi. Przeciw podpisującym adres 
uznania dla deputowanych, rozpoczęto dochodzę 
nie. Dzienniki pociągane bywają teraz często do 
odpowiedzialności, a wiele zagranicznych przytry- 
mnje polieya na poczcie. Świeżo spotkał taki los 
nawet dwa niewiniątka w zawodzie publicystycz- 
nyn : Independance i  Augsburgskq.

Dzienniki w ł o s k i e  przynoszą nam dekret zwo- 
łiyący obie Izby sejmu włoskiego na 18 lisopeda.

Dekret podpisany przez króla, kontrasyguowany 
jest przez Ratazzego a wydany 24go t. m. Pólurzę- 
dowy organ Ratazzego oświadcza, iż większość g a ­
binetu, a przedewszystkićm prezes Rady pozosta­
ną na swych miejscach, gdyż są przekonani, że 
polityka ich ma za sobą poparcie kraju.— Niema 
jeszcze doniesienia, co orzekła narada lekarzy wzglę­
dem Garibaldego odbywająca się właśnie 29 t. m.

Spezzia. Italia militare twierdzi, źe ministeryum 
zamierza sformować jeszcze 4ry pułki piechoty i 
8  pułków lekkićj jazdy, i w ogóle zamierza poBta- 
wić brmią na stopie, na której by liczyła 2 1  dywi- 
zyj rozdzitilonych na 7 korpusów, z którychby każ­
dy miał 50,000 ludzi. Cyfra zdaje nam się nieco 
przesadzona. Rząd włoski posłał także przed Ate­
ny dwa okręty wojenne.

Tak f r a n c u s k i e  dzienniki z 29go t. m ., jak 
angielskie z 28go t. m. zajmują się głównie speł­
ni .'nem w Giesyi powstaniem. Lecz gdy pierwsze 
ograniczają się na podaniu wiadomości o wypad­
kach, do których dzienniki liberalne dodają wyra­
zy sympatyi, angielskie zamieszczają gwój pogląd 
aa powstanie i sąd o jego powodach i kierunku. 
Treść pierwszych artykułów o powstaniu greckićm  
w głównych organach angielskich podaliśmy już  
dawniej; lecz dawoiejgze a odmiennego nieco du- 
ha są następne, mianowicie Timesa i Morning 

Posta z 28go t. m. Ten organ P&lmerstona pisze: 
„Obca podnieta rewolucyi greckiej jest tem pra­
wdopodobniejsza, że powstanie zaraz objawia swój 
zapał do rozpoczęcia wojny zaczepnej (przeciw 
Turcyi). Czyż można przypuszczać, aby naczelnicy 
tymczasowi małego i słabego kraju, ośmielili się 
zaczepiać państwo otomańskie, gdyby nie ufali, że 
ich śm isły zamysł otrzyma poparcie, i znagli od ­
wiecznego nieprzyjaciela Turcyi do niesienia im 
pomocy.®— Zwracając uwagę na tę zmianę w to­
nie Morning Posta od czasu gdy ujrzsł, że Gre 
cya chce nderzyć na Tareyę aby uwolnić swych 
współziomków z pod jarzma tureckiego, wskaże­
my, iż n i e s ł u s z n i e  Morning Post dziwi się, ic  
p i e r w s z y m  k r o k i e m  p o w s t a n i a  g r e c k i e ­
g o  j e s t  w o j n a  o w y s w o b o d z e n i e  reszty 
prowincyj greckich; zapomina bowiem, że powo­
dem powstania jest, iż rząd króla Ottona nie szedł 
za polityką narodową dążącą do wyswobodzenia 
wszystkich Greków. Celem bohaterskiej a długiej 
walki Greków przeciw Turkom było nie utworze­
nie drobnego królestwa dzisiejszego, istniejącego 
na łasce opiekunów, ale wyswobodzenie w szy­
stkich Greków; a ten cel pozostał ciągle. Wie 
tekże dobrze Morning Post, że małe królestwo 
greckie rozpoczynając w alsę z Tnrcyą, liczyćby 
mogło na całą liczną lnduość grecką w Turcyi, a 
nawet i na inne ludy uciemiężone przez Turków. 
Lecz Morning Post z umysłu zasłania sobie oczy, 
mając tylko na względzie sam interes Anglii. —  
Times wyraża się ciągle przychylnie dla Grecyi. 
„Grecya stawszy się —  mówi on — wolną i nie­
podległą po 30 latach zawodu, orzecze teraz sama 
o swym losie. Co się tyczy nieszczęśliwego, któ­
rego imie zwiększy długi spis uciekających ksią­
żąt, obawiamy się, że nikt nie powie słowa na 
jego korzyść. Z d aje  się, i s  w żadnym gabinecie 
nie znajdzie się człowiek, któryby radził aby mu 
niesiono pomoc dla odzyskania Królestwa."

Dzisiejsze doniesienia z G r e c y i  nie wiele do­
dają nowego do podanych przez nas wczoraj w ia­
domości. Rząd tymczasowy w odezwie swojći to 
głównie zarzuca wygnanemu krolowi, iż nie szedł 
za polityką narodową i nie starał się wyswobodzić 
reszty Greków, co jest i było pierwszą dążnością 
całego narodu. Mniejsze jnź czyni odezwa królowi 
zarzuty o nadużycia w wewnętrznym zarządzie.—  
Pierwszem podobno poleceniem rządu tymczaso­
wego było wyprawienie oddziału wojsk na granicę 
turecką, może tylko aby się zabezpieczyć od na­
padu tureckiego.

Wojska francuskie w M e k s y k u  rozpoczęły już 
zaczepne działanie. Listy z Veracruz z 2  paździer­
nika donoszą, iż w dniu 28 września, dowódzca 
korpusu wyprawowego jen. Forey wydał odezwę, 
w której mó wi : „wyswobodzony naszym orężem 
lud meksykański będzie mógł według swej woli 
wybrać rząd dla siebie. Mam jak najwyraźniejsze 
polecenie ogłosić to jawnie." Wydał także jen. 
Forey rozporządzenie na mocy wyższych rozka­
zów, rozwiązujące rząd tymczasowy Alimontego i 
znoszący wszystkie arbitralne ustawy przez niego 
ogłoszone. Rozporządzenie to miało być przyjęte 
z wielkim zapałem przez wszystkie stronnictwa 
w Meksyku. —  Doniesienia przez Kadyx nade­
szło mówią, iż w wojska prezydenta Juareza jest 
zupełne rozprzężenie.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
W i e d e ń  31 października wieczór. Dzisiaj w 

Izbie niższćj Minister Lesser oznajmił, że ustawy 
tyczące się wolności osobistćj i nietykalności mie­
szkań otrzymały sankcyę cesarską. Rozprawy nad 
aktem bankowym doprowadzono dziś do §. 14go. 
Na przyszłe posiedzenie p rzy jść  ma sprawozdanie 
wydziału o postępowaniu ugodnem w npadłościach 
W Izbie wyższój uchwalono dziś wnioski komisyi 
tńieszanćj względem pogodzenia różnic zachodzą­
cych między obu Izbami co do ustawy finansowćj 
aa rok 1862. Na wniosek Lichtenfalsa postanowio­
no zapisać do protokółu, że Izba jedynie w skutku 
oświadczeń ministerstwa i delegowanych członków 
Izby wyższćj w komisyi mieszanćj co do obrony 
zasady, wchodzi w rozprawy nad sprawozdaniem 
kom;syi.

Z pow odu u r o c z y s te g o  św ięta, n a s tę ­
pny n u m er Czasu w y jd z ie  w e w torek .

Antoni Ktobukowshi redaktor o d p o w ied z ia ln y .
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Knrs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  3 !  Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e ..................................*h*
Pdłimperyaly rosyjskie . . . .  *
Napoleondory 20-fr..........................»
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ anstryackie .........................
Listy zast. gal. z kup. na ro. kon. „ 

na wal. a. „ 
Oblieacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez  ̂up. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z ka». . złp

żądają 
374 
108 j 

83j 
122 

10 4 
9 73 
5 77 
5 82

plącą 
368 
107 

83* 
121 
9 89 
9 68 
5 69 
5 75

85j — i 84? — 
81 75 81 — 
74 j -  !73j — 
81 51 80 50

W ie d e ń  31 Października, (telegr.)
5»/0 M e ta l ik i .................................................
5%  pożyczka narodowa..................
Akcye banku narodowego wied. .

„ banku kredytowego. . . •
Srebro...............................................
Londyn, 10 funt. szterl...................
Dukat pojedynczy...............................

W iedeń  £0 Października. 
Pożyczka skarbow a:

5% Metaliki na wal. austr. . . • 
5% Pożyczka narodowa . • • • 
5% Metaliki na mon. konw. • • 
5% Oblig. indem, niższdj Austryi .
5 %  „ *  w ę g i e r s k i e .  .  .
5 o, eborw. slow. ban.
Ą  l  l  galicyjskie
5% » bukowińskie . . 

siedmiogrodzkie.5%  - '■ w
5°/0 Pożyczka nowa wenecka. . 

Listy  zastawne:
5 °/0 Banku naród. 6 letnie. . •

10 letnie. . .
12 miesięczno, 

s  a *--------—, wal. austr

47.

226 
100L|

224
99?

tir.
70
81

778
220
121
122

5

cent.
75
80

80
75
50
84

65 40) 65 20
81 80
71 -  
86 —

72 25 
71 50

81 70
70 80 
85 -
71 50 
70 75

P rzy jech a li od 3 0  do 31 P aźd ziern . rb.

HOTEL POLLERA. Wilhelm Poschke z Posila­
nia. Eagieniusz Pąulewioz prawo., Andrzej Sochac­
ki nącz., Antoni Dziemski c k. radca, Ernestyna 
Głowaoka ob. ie  Lwowa. Raymond Alscher dzierż 
z Czańca. Robert Hochstetter knpieo i  Berliaa. Ra­
fał Korytowski, Kajetan W olski w ł. dóbr z Ga- 
lioyi, Kajetan Grabianka z Rosyi. Teodor Muller 
kup. z Prus. Karol Dembski w ł. dóbr z Królestwa. 
Jaa Szwański kand. uuiwersyt. z Petersburga.

Wyjechali: Hr. Dzieduszyoka w ł. d. do Gal.cyi. 
Fryderyk W olf 0. k. kapitan do Wiednia. Henryk 
br. W ilczek w ł. dóbr do Prus. Bojomir Starzeński 
do Galicy i. Antonina Skrzyńska do Warszawy.

HOTEL SASKI. August hr. Potooki w ł.śó . dóbr
W arszawy. Jan hr. SUdniokl ze Lwowa. Józef 

Rudzki ob. z Królestwa. Franciszek Jaa prof., Kor­
nel Chwelibóg, W ładysław  Skrzyńtk', Leonard 
B elecki, Tadeusz P i  ński Dr. flloz. z Gslicyi. J„n 
Saklin z Sanoka. Jan Lenik z Królestwa. Jaa Gra- 
biański, Gorlak Hugo agr. z Królestwa. Wilhelm 
Eiselt kup. z Wiednia.

W yjechali: Marceli hr. ierasicki, Alfred Bogusz, 
Włodzimierz Bcbrowtiicki, Jan Dunikowski Adam 
WybrzyńsKi, Gustaw Wunderlich do Galioyi. Kon­
stanty Keźmiiiskj, W ładysław Wolicki, Józef Hel- 
ccl, Marceli Pieniążek. W ładysław iiy x , Józef* 
Woźniakowska, Karol Gedroić, Ferdynand Kstoms- 
ki, Klemens Węglińgki do Królestwa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marceli Krasicki w łaś 
dóbr z Wołynia. Zygmunt Sciborowski ob. z Kró­
lestwa. Piotr Steinkeller w ł. dóbr z Galicyi. W ła  
dysław Dębski ob. z Królestwo.

W yjechali: Mieczysław Pańtt wski urz. do Kró­
lestwa. M ieczysław Bobrownioki w ł. dóbr do Ga­
licyi, Jan Ilerniczek, Wiktor Jabłoszewski ob. do 
Kiólestwa.

71 25' 70 75
69 251 68 75 
69 50' 68 75
96 —

104 50

95 —

104 —

40
40
40
40
40
20
20
10

losow.
Tow. kred. galicyjskie. . . 

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.

„ z r. 1854 na 4 /0 
" „ „ z r. 1860 ca łe ..

Bilety rentowe Como.........................
Losy zakładu kredytowego. . . .

„ tryestskie na 4 l/,°/0 . . . •
„ żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Salm
„ Księcia PalSy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
,  Miasta Budy
„ Ks. WindischgrUtz
„ Hr. Waldstein
„ Hr. Keglewicza

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . •

„ zakładu kredytowego . . .
B żeglugi parów ój na Dunaju 
„ kolei północnój Cos. Ferd..
_ „ rządowój.......................
,  „ zachodniój Ces. Elźb.

„ Pardubickiój.................
.  „ Nadcisańakićj. . . .
„ „ Południowój..................
,  „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . _ 3
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów p iem .. . 
Hamburg 100 marków . •
Lipsk loo tal. . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . .

W a l u t y :
Cesarskie korony...................

B pół korony . < .
„ dukaty na wagę

„ obrączkow

101 — 100 50 
100 — 99 50 
81 60 84 30 
81 50 80 50

135 -1 1 3 4  
89 50i 89 
88 40 88 30 
17 75 17 50 

130 - -Il2 9  75 
119 — 118 — 
93 — | 92 50 
98 501 97 50 
37 25| 36 75 
36 — 35 50
35 50| 35 —
36 — | 35 50 
36 50| 36 —

% 34
g  *

l a  5
33 Aa *

§ 5 
.22 2  
s  3J

22 25 
21 50 
15 35

778 — 
220 90 
415 — 

1854

53 75 
125 -  
147 -  
273 — 
225 —

;;

21 75 
21 — 
15 10

776 — 
220 70 
413 — 

1852 
241 -  
153 25 
124 75 
147 -  
272 50 
224 50

Złoto a l m ar co . 
Napoleondory. . . . .
Snwereny.......................
Fryderyki........................
L u id o r y .......................
Suwereny angielskie. . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro..............................

B kupony. . . .  
Talary związkowe. . . 
Pruskie bilety kasowe

103 40

103 50 

91 70

122 30 
48 40

17 —

5 84 
5 84

9 77

L w ó w  29 Października.
Dukat holenderski.......................

„ austryacki.  ...................
PóJimperyał rosyjski.....................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Listy zast. gal. bez kup. w. austr.

» » » - » w “ on- k-Obligi indemn. bez kuponu . . . .  
Potvczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Ludw.

W a r s z a w a  29 Października.
Półimperyały..................................ru^ ’
Obligi skarb ow e....................... .......

kupon. • • • • • 
Listy zastawne IH  okresu . . rubli

kupon ...................
Akcye kolei żel. wargzawko-wied. .

103 20

103 30 

91 50

122 21 
48 31

16 91

5 82 
5 83

9 75

I B 8 E R A T T .

W K SIĘ G A R N I

I f f M l i l i  WfiKBSA
"Wks u u m w h u

w y sz ły  z druku i są  po w szy stk ich  
K sięgarn iach  do n a b y c ia . 

Kalendar* powszechny na r. 1863 cnt. 8 0  
„ wyciąg tegoż „ „ 3 0

Kalendarzyk kieszonkowy „ 2 4  
Tuzinami naraz brane odstępuje się

2 5 ° /0 rabat. (U 2 0 -2-6)

UWIADOMIENIE

D n ia  1 5  G ru d n ia  rb . o  g o d z in ie  1 0 e j |  
»rzed p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  w  sali B a- 
a ro w e j w  P o z n a n iu  w y b ó r  ra d y  n a d z o r­

czej p o d p isa n ć j S p ó łk i  k o m a n d y to w e j
na  a k c y e , n a  k tó ry  s z a n o w n y c h  p a n ó w  
^ o m a n d y ty s tó w  (a k c y o n a ry u sz y )  n in ie j- 

s z e m  z a p ra sz a m y . P o w o d e m  p o w tó rn e g o  
e g o  w y b o ru  są  w y m a g a n ia  sąd o w e .

Poznań d 20 Października 1 8 6 2 .1

Bniński, Chłapowski, P later & C°. I
(1410 3)

We. w szystkich kraj-tch c. k. austryackich, 
słynnie znane

REUMATYCZNE PŁI)TO|
a n g ie ls k ie  p aten tow e,

przeciwko wszelkim reum atycznym  cierpieniom, 
jak o  pierw szy prezerw atyw ny środek przeciw 
podagrze, róży, spuchnięciu członków i kol­
kom, zarazem  przeciw każdej słabości reum a­
tycznej, jako  to :  kurczow i, bólowi głowy, bó­
lowi tw arzy , szum ieniu uszów , holowi piersi, 
pleców i krzyżów  z najpew niejszym  skutkiem 

poleca się.
W pakietach z opisem użycia po i  zlr. 5  elit. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości „ 2  „ 10 

J a k  ró w n ie ż  s ła w n y
P a r y z k i  u n i w e r s a l n y
przeciwko wszelkim ranom , przeziębieniu człon 

ków i .odciskom.
Jeden sło ik  z opisem użycia  kosztpje 35 cnt.

w K r a k o w i e  dostać go m ożna wyłącznie 
w h an d lu : T e o f i l a  S e i f e r t a ,  _  we
Lwowie u p. Tomanjta syna aptekarza pod 
„srebrnym  O rłem ", —  w Sam borze u p . J j  
zefa Biedla aptekarza. (1391-3-4)

Niezbędne dla kobiet.
Pębuośc jest to dar natury którą utrzymać,

nie zaś przez wychwalanie pewnych środków wywołać można. 
Ktokolwiek z pici nadobnej, miękkość, białość i św ieżość skóry 
utrzymać pragnie, niech się uda do p. Jahna w K rakow ie  
lub w Tarnowie, w którym handlu jedyny płyn ten n ieoce­
niony, i z samych roślin sporządzony, otrzymać można. W ido­
cznie szybki skutek, tegoż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie.

a  r i  i  x i n o  U  v
(1414 1 - )

«*
m  
£  
a

>  
r

w i

Drzewo dębowe
o p a f o w e ,

a k  w  łu p k a ch  ja k o łś ż  trzask i, sp rze ­
daje zn aczn em i partyam i lub c z ę ­

śc io w o
P row en t Pte*zow*kt.

W iadomość na miejscu w P le-
(1290 9

c.

10 27 10 22 
t 0  — 9 95
12 30) 12 25 
10 101 10 5

122 25)121 75 
122 25:122

5 84 
5 86 

10 11 
1 93 
1 84 

80 25 
34 25 
71 88 
31 75 
226 -

W r o c la w  30 Października 
Banknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne.................
Poznańskie Listy zastawne 4°/0 . 

» „ „ 3%%
Obbgi kolei ktak.-azlązkiój. .

P a r y ż  29 Października.
Renta 3 % ...............................

j t o n d y n  29 Października.
K o n s o le ................... .....................

5 77 
5 80 
9 95 
1 91 
1 82 

79 50 
83 50 
71 13 
81 — 
224 -

93 18 

14 92

88 —

825
89?
88?

5 57
93 1
— 32? 
14 90
-  a i ł
87 50

104
981

pJiiż w  7  d i i i s t c l i
n astąp i c iąg n ien ie

L 0  T E E Y I
n a  k o r z y ś ć  O c h r o n  m a ł y c h  d z ie c i  
w  R e n n w e g  i N e u l e r c h e n f e l d  w  W ie ­
d n iu  i s t n i e j ą c y c h , k t ó r a  u p o s a ż o n a  
j e s t  5 0 0  t r a f n e m i ,  w  c tg ó ln ć j w a r t o ­

ś c i  d o
1 0 ,0 0 0  z łr .

Z tych  tra fn y c h  n a  szczeg ó ln e  w sp o ­
m n ien ie  zas łu g u je  ls z e  tra fn e , z czystego  
s re b ra  13 p ró b y , m ia n o w ic ie : sends do 
herbaty a a  6  o só b , eencis do kawy n a  6 
o só b , pudełko z srebrem stołowem n a  6  osób  
razem  zaw ie ra ją c e  56  sz tu k  p rzed m io tó w  
s reb rn y ch ; d ru g ie  tra fn e  przepyszny  senvis 
stołowy i  n a jlep sze j p o rce lan y , obficie z ło ­
te m  o zdob iony  n a  12 o sób ; 3c ie  tra fn e  pię 
kny  serwis stołowy z an g ie lsk ie j p o rce lan y  
n a  6  o sób , serwis do herbaty na  6  osób, 
serwis do kawy n a  6  osób , serwis szklm- 
ny n a  6  o só b  i g a rn i tu r  bielizny stołowej 
p łó c ien n y  n a  6 o só b .—  L os k o sz tu je  ty lko  

5 0  c e n t ó w  w al. a u s tr .,  
a  b io rący  5  lo só w , o trzy m a ją  w y ją tk o w o  
je szcze  i te ra z  1 los w dodatku. Z w raca  
się  u w a g ę  pp . k u p u jący c h  te  losy, że  n a  
k ażdym  losie  zn a jd u je  się d z ień  c iąg n ien ia  
t j .  8  L is to p a d a  1 862 ,

. / .  i i .  S o t h e n ,
„Wioń, Stiidt am Hof, Nr. 420 “

P rzy  ła sk a w y c h  zam ó w ie n iach  zam ie jsco ­
w ych , u p ra sz a  się  o f  a n k o w a n e  p rzysłan ie  
n a leż y to śc i, o raz  o do łączen ie  3 0  c e n tó w  
za p rzy s łan ie  listy  c iągn ien ia .

W  K R A K O W IE  są te  losy do  n abyc ia  
u  p o d p isan eg o , k tó ry  n ab y w szy  na  s ta ły  r a  
c h u n ek  zn aczn ą  ilo ść  tych  lo só w , je s t w  m o ­
żnośc i b io rący m  5 lo só w  d a ć  1 los w  do  
d a tk u  b ezp ła tn ie .

(i402-7r ) . / .  M a r t i .

O G Ł O S Z E N I E .
Ponieważ pan F erd yn an d  I to il lk e s  swój nowo założony skład 

™ r zoTi,UlóTÓ7i'gTowy'; bó̂  I płócien we Lwowie w Rynku pod liczbą 1 7 3 , jako skład komisyjny wyrobów  
‘ uprzywilejowanej fabryki płótna Hr. Harracha w Hrabacowie —  plakatami

inseratami pd gazetach

bez wszelkiego upoważnienia ogłaszać ośmiela się,
nie sprowadziwszy naw et jedną sztukę płótna od naszej firmy, ogłaszamy nimej 
szem, iż z przyczyny rozwiązania naszego przedsiębiorstwa, nasze fabryki zupeł­
nie już nieczynne, dla tego też ż a d e n  s k ł a d  k o m i s y j n y  n i e  i s t n i e j e ;  
zaś ' pozostałe towary sprzedają się t y l k o  w j e d y n y m  S k ł a d z i e
w  W lednSu, Frelung- p. I 3 3 9 . w zb ran iam y z tych  
pow odów  panu H o in k e so w f fa łs z y w e  o g ło sz e n ie  
sw ego handlu: s k ła d e m  kom isyjnym  n a sze j firm y, Z za­
strzeżeniem, iż dla położenia tamy temu nadużyciu, w sądzie potrzebne kroki 
uczynim y.

W  imieniu składu fabryki płótna
Hr. Marracba w WIEDNIU,

M  S c l i m i d l 9 faktor.

N a d e s ła n e

J t i i  z a  7  d n i  nastąpi c i ą g n i e n i e  
Loteryi przez Jana K. Sothena urządzonej, 
uposHŻwiej 500 cennemi trafnemi, ogólnej w ar­
tości (11 10,000 złr., m iędzy ktoremi na 8zcze 
gólną w zmiankę zasługu ją  ls z e  trafne całe z 
czystego srebra 13ej próby, zaw ierające: se r­
wis do herbaty na 6  osób , serw is do kawy 
na 6 osób, pudełko z srebrem stołowem na 

6  osób, razem 5 6  sz tuk  przedmiotów srebr­
nych. Drugie trafne przepyszny serwis z naj­
lepszej porcelany, obficie złotem  ozdobiony na 
12 o só b ; oraz 3cie trafne, składąjące się z 
pysznego serw isu  stołow ego na 6  osób, ser­
w isu do herbaty na 6  osób, serw isu  do kawy 
na 6 osób, serw isu szklannego na 6 osób i 
garnitury bielizny stołow ej płócienną) na  6 
osób.

Ilość losów wynosi tylko 46 ,0 0 0 , a cena 
losu 5 0  centów zaś za 5 losu w można otrzy­
mać u podpisanego jak  długo zapas wystarczy 
1 ios w dodatku.

L<sy te są  do n a b y c i a  w  K R A K O W IE

(1 4 9 4 -1 -3 )

u . / .  B a r t l a . (1403-2 8}

70 70

93 j

Pociągi osobow e na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :

i  Krakowa do Wiednia " 
łudninzz do

rano; 3. 80 po po- 
8  rano; 8 . 30

do południu ~  do WroddW lC18i * « o =

r.s 5JVT*&£k "-i'
» W iednia  do K rakow a  7 .15 rano; 8. 80 wie
* O strawy do K rakow a  11. rano. ,
* G ranicy  do Szczakowy  6. 30 rano; 11. *7 prze

południem; 2 15 po południa. 
i  Szczakow y  do G ranicy  11. 16 przed południem;

2. 26 po polndnin; 7. 56 wieczór, 
ze L w ow a io  K rakow a  5 .10  rano; 5. 20  wieczór, 
z P rzem yśla  do K rakow a  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krokowa Wiednia 9. 45 rano; 7 .4 5  wie­

czór —  * Wrocławia i Warszawy 9. 
4 i  rano; 5. 27 wieczór.— z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5 . 
27 wieczór —  ze Lwowa 2 . 54  po po- 
Wdniu; 6. 15 rano =  z Przemyśla 7 
23 wieczór =  z W ieliczki 6. 20 Wieczór, 

do F rzem yśla  z K ra k o w a  4. ^ p o p o łu d n ia ;  
do L w ow a z K rakow a  8. 32 rano ; 8. 40 wieczór.

BAZAR.
N iż e j p o d p is a n a  m a  z a szczy t o z n a jm ić  

sz a n o w n e j P u b lic z n o ś c i , że  za  p o z w o le ­
n ie m  p rz e ś w ie tn e j z w ie rz c h n o ś c i o tw o ­
rzy ła  Z a k ła d  w  K ra k o w ie  p rzy  p la c u  
W W . S S . p rzy  u lic y  G ro d zk ie j, w  k a ­
m ie n ic y  p . G o e b la , o b o k  p a ła c u  d a w n ie j 
W ie lo p o ls k ic h  p o d  L . 1 5 1  n a  d o le , 
w  k tó ry m  p rz y jm u je  w  k o m is  w sz e lk ie  
d a m s k ie , m ę z k ie  i d z ie c in n e  rzeczy , j a ­
k ie  k to k o lw ie k  m a  d o  zb y c ia , —  a to  
c e le m  sp rz e d a n ia  ta k o w y c h  po  o z n a c z o ­
n y c h  c e n a c h  —  za w y n a g ro d z e n ie m  po  
5 % ,  czy li p o  5  c e n tó w  od  1 r e ń s k ie g o  
w . a ., i to  ty lk o  w  raz ie  sp rz e d a ż y  d o k o - 
n a n ć j, p o tr ą c o n y m .

Z a b e z p ie c z e ń s tw o  p o w ie rz o n y c h  do  
sp rz e d a ż y  rz e c z y  p o rę c z y  b ile t, w y d a n y  
p rzez  p o d p is a n ą  z p o ś w ia d c z e n ie m  o trz y ­
m a n e g o  e ffe k tu  i w y ra ż e n ie m  w a r to ś c i  
o n eg o ż .

W  B aza rze  p rz y jm u je  s ię  d o  szyc ia  
i w z o ro w e g o  w y k o ń c z e n ia  k o łd r y ,  t u ­
dzież z a m ó w ie n ia  na  ta k o w e  n a  w sze l 
k ie  ro zm ia ry  —  p o  c e n a c h  p ra w d z iw ie
u m ia rk o w a n y c h .

.P ie r w s z y  te n  Z a k ła d  w  K ra k o w ie  z a ­
o p a tr z o n y  już o b e c n ie  w  z n a c z n y  z a p a s  
s u k ie n  i ró ż n y c h  p rzy b o ró w  d a m s k ic h , p o ­
d a je  s z a n o w n e j P u b lic zn o śc i s p o s o b n o ś ć  
d o  p o z b y w a n ia  i n a b y w a n ia  g o to w y c h  
rz e c z y , p rz y c z e m  p o d p isa n a  s ta ra ć  się  
b ę d z ie  r z e t e l n ą  u s ł u g ą  z je d n a ć  s o ­
b ie  p o w s z e c h n e  z a u fa n ie .

E le o n o r a  z Koczyńskich 
SzUchting\

(192- 9 - 10) wdowa po ck. urzędniku.

PIGUŁKI
z r o ś l i n y  Mat i co.

pp. Grimault <& Comp. apt. w Pa­
ryżu.

Pigułki te powleczone klejow atą substan - 
cyą używ ane są  w szpitalach paryzkich i za ­
lecane przez sław nego doktora Ricorda, j« k 
również przez najznakom itszych w P aryżu  
lekarzy, przygotowane są  z oliwy peruw iań­
skiego drzew a zw anego Matico w połączeniu 
z balsamem K opaiw y. W yższość ich nad w szel­
kie preparata Kopaiwy i Kubeby aż do dziś 
znane, stw ierdzona została przez długo-letnie 
dośw iadczenia. Użycie ich nieutrudza żołądka, 
ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zasta rza łe  rzerzączki i blennoragie 
E kstrak t z tej rośliny przygotowany przez P 
Grimault do sprycow ania dla osób, które 
przekładają zew nętrzne użycie tego lekarstwa, 
również pożądany spraw ia skutek w tego ro- 
dząju chorobach.

Metoda użycia w polskim języku dołąc20 
na je s t do każdego pu ielka.

)i oj Handel  pod firmą:
STANISŁAW fEINTDGH

W KRAKOWIE,
w Rynku głównym „Szara Kamienica 

z a o p a trz o n y  z o s ta ł  w  ró ż n e  św ieże  to w a ry

i p raw d ziw e  W in o  sza m p a ń sk ie
ze  s ła w n y c h  d o m ó w :

J f l o e t  C h a n d o n ♦ 
tm .  MM. J M u m n i  4 * C o m p .

in n y c h .—  R ó w n ie  p o leca  zu p e łn ie  o d ręb n ie  od  sk le p u , w  sw ym  p rzy leg łym  K an to rze
w y m ian y  p ien iędzy , u trzy m y w an y :

Wielki Skład Herbaty
w  n a j c e l n i e j s z y c h  g a t u n k a c h  z  z a r ę c z e n i e m  d o s k o n a ł e g o  s m a k u  i a r o m a t u

N a  u w a g ę  g łó w n ie  z a s łu g u ją : '
H e r b a t a  c z a r n a  ś re d n ia , C o m o n ......................... po  2  złr. —  kr. 1 za  fu n t Wje(je ,i
Herbata dto n a jlep sza  ( S u p e r io r ) ....................................„  4 „  50 „  > k : k -
Herbata * kwiatem Cholsest . . . „ 6 „ 50 „ j

O sta tn ie  d w a  g a tu n k i m o ż n a  ta k ż e  d o s ta ć  w  o ry g in a ln y ch  o p lu m b o w an y ch  */,
fu n to w y ch  p a c z k a c h , k tó ry c h  4  paczk i bez o ło w iu  netto fu n t c iężk i zaw ie ra ją .

m ^ ^ ^ Z w r a c a  się u w a g ę , że w  ty m że  H a n d lu  je d y n ie  m oże, Herbatę na wa 
gę wiedeńską się sprzedaje,  k tó ra  od po lsk iej w ag i o  38  n a  sto  (pro 

cen t) je s t  cięższa. —  Np. g a tu n e k  n a  2  złr. fu n t w ied ., —  w y p ad a  po  1 złr- 5 0  kr. 
w . a. fu n t po lsk i. ( 1297- 5 -6 )

Handel pod firmą:

J Ó Z E F  R I E D E L
W  KRAKOWIE, (1386-3-12j

ma zaszczyt donieść niniejszem, iż
- ó z 8wćj dobroci

o b o k  z n a n y c h  ju ż  p o w s z e c h n ie

P Ł Ó C IE N , B IE L IZ N Y  S T O Ł O W E J  itp.,
z a ło ż y ł u  s ie b ie  S k ła d

gotowych męzkich Koszul,
....   o _ , ... a m ia n o w ic ie  c a ły c h  p e rk a lo w y c h , b ia ły c h  i k o lo ro w y c h , p e rk a lo w y c h  z p ik o w e

Dostać m ożna w a p t e k a c h :  P P . Molę I m j pj,5c ie n n e m i w s ta w a m i, o ra z  c a ły c h  n ic ia n y c h , w s z y s tk ie  re c z n e g o  szycia
dzińskiego w K RA K O W IE, —  T o m a n k a l  t a k 0VVe p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  s z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i  p o le c a .

W  H a n d lu  ty m  p rz y jm u ją  s ię  ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  n a  k ażd ą  in n ą  m ę z k ąwe LW OW IE, —  C h r o ś c i c k i e g o  w W1L 
N IE , — ■ M a r c i ń c z y k a  w K IJO W IE , —

w Składzie m ateryałów *aptecznych p / . l ó -  d a m sk ą  i d z ie c in n ą  b ie liz n ę , p o d  z a rę c z e n ie m  ja k  n  a j s p  i e  s z  n i e  j s z ó j  o d s ta w y
z e f a  M r o z o w s k i e g o ,  ulica Podw ale Nr. 
4 8 2  w W ARSZA W IE. ( 1074-12  )

Cena 1 flaszeczki w K rakow ie 3  złr. 2 0  ct. 
— Z odakowaniem  do przesyłki 3  złr. 4 0  
ct. w. a.

D o  z a c h o w a n i a  p i ę k n o ś c i  —  d o  
p r z y w r ó c e n i a  m ł o d o ś c i  —  M l e k o  l i ­
l i o w e —  S ł y n n y  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  p ł y n

Eau de Lys de Lohse
flakon oryginalny p o ................... 3  z fr.

W Y B I O R K I  B A W E Ł N Y
(Baum wolle Abfftlle), (,aM 93)

od  z w y c z a jn y c h  aż d o  n a jle p sz y c h  g a tu n k ó w , sa  je s z c z e  d o  n a b y c ia  z e  S k ła d u  
K arola H erolda  w M a n n h e i m  (w Badeńskiem).

pół 1 „ 5 0  c.
przez królewsko pruską władzę rządow ą le­
karską zbadany, przez wszystkich lekarzy i 
lekarskie Fakultety , jako  jedyny niezawodny 
środek piękności wypróbowany i u znany ; — 
pow raca każdej skórze młodocianą św ieżość, 
nadaje tw arzy , szyi, plecom, ramionom i rę­
kom śnićżuą białość, delikatność, m iękkość i 
gibkość, orzeźw ia, upiększa i odmładnia skórę, 
jak  żaden inny środek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości skóry , jako  to : piegi, zapalenie 
od słońca, żó łte  plamy, plamy wątrobne i od 
ospy pochodzące, krosty, miedziany koloi 
tw arzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no­
sa , liszaje, w yrzuty skórne, ospę ze spiek1 
p o w sta łą , opalenie od słońca, ukąszenie ko­
m arów , pieczenie skory, zmarszczki 11a tw'arzy 
j t. p. —  z zaręczeniem za skuteczność.

Jes t do nabycia w yłącznie tylko w głów ­
nych składach angielskich i francuskich, oraz 
w głównym sk ładzie u  pana B ą r t l a  

w KRAKOW IE.
Berlin w Sierpniu 1862. (1078-10-)

L ohse.

jy j j  Hamburg8*40 - amerykańskie Towarzy- 
śBBBk stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej.
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
{) 4 mi e0(1 zy  u,
Hamburgiem i Nowym Jorkie

p o d łu g  ok o liczn ości p rzy tyk ając  d o  Southampton.
P a ro w y  o k r ę t  p o c z to w y  BH a t n m o n i a M k a p it  Schwensen,  w S o b o tę  d .1 8  P a ź d z ie r 

„ „  n » T e u t o n i ą "  „ Taube, „ S o b o tę  „  1 L is to p a d a
n „  n » B o r u s s i a "  „  Trautmann, „ S o b o tę  „ 1 5  L is to p a d a
„ „ n ^ S a k s o n i a "  „  Ehlers, „  S o b o tę  „ 2 9  L is to p a d a
„  n » i j B a w a r i a , "  „  Meier, ( „  S o b o tę  „ 1 3  G ru d n ia

C e n y  p r z e w o z u  o s ó b :
Pierw sza kajuta: Druga k a ju ta : M iędzy-pokład

do N o w e g o  Jorku w pni8kiin Uraucie 1 5 0  tal. 100 tal. 0 0  tal.
do S o u th a m p to n ................................ funt 8zt. 4, f. szt. 2 sz. 10? f-sz -̂ 1 8*. 5

Ekspedycye żaglowych okrętów poczt, do tego T o w a r z y s t w a  należących, nastąpią 
do N o w e g o  J o r k u  1 5  P a ź d z i e r n i k a  okrętem poczt. „ E l b e  kapit, Boli. 

dto dto 1 L i s t o p a d a  dto dto „Donau," „  Mayer. 
Bliższych szczegółów udziela , (717-29-)

A u g u s t  P o l le n , n a stęp ca  Wm. Millera w H am b u rgu

szo w ie .

Jeszcze Jest
sposobność do wygrania 

za  5 0  cen t. w. a.
przepysznej Wyprawy. 

Wyprawa ta
je s t to

główne trafne Wielkiej Loteryi 
różnych przedmiotów , 

którśj ciągnienie nastąpi J U Ż  
dnia 22 Listopada

O prócz  te g o  m o g ą  być w y g ran e  
jeszcze  799  tra fn y c h  m nie jszych , m ia ­
now ic ie : w y ro b y  z ło te , b iżu te ry e , p łó ­
tn o , b ie lizna  s to ło w a , cu k ie r , k a w a , 
w in o  sz a m p ań sk ie , d rz e w o , św iece , itp . 
k tó ry ch  w yliczen ie  tu  d la  b ra k u  m ie j­
sca  je s t n ie m o ż liw e , k tó re  je d n a k  
w  p la n ie  g ry  o b sze rn ie  są  w y szcze ­
gó ln ione .

P la n y  g ry  są  do  n ab y c ia  w e  w szy ­
s tk ich  lo k ą lach  sp rzed aży  lo só w  bez­
p ła tn ie .
Zarząd Loteryi Towarzystwa Dam 
Dobroczynności dla Wiednia i okolicy, 

„Sładt Karnthnerstrasse 903.
JTMat-ya Vheyer.

Przełożona T ow arzystw a wewnętrznego 
m iasta W iednia.

Uenryk tSotau a, 
Sekretarz Towarzystw*.

B F l I p r a g z a
Loteryę tę uposażoną 800 trafnemi nie 
m i e n i a ć  z t ą ,  której ciągnienie na­

stąpi ju ż  dnia 8 Listopada r. b.
W  K R A K O W IE  są Losy te nabycia 

u J fo x efa , B a r t l a .  
(1 4 0 9 -1 -8 )

“■ ■ □ ^ ę d ą c  tak teoretycznie ja k  praktycznie 
M M óm  obznąjmiony w zaw odzie kupieckim 
a szczególnie w Buchhalteryi, m ąjąc przytem  
kapitał kilkutysięczny; pragnę mieć czynny u- 
dział w jakiem  korzystnem  przedsiębiorstw ie; 
lub też zająć miejsce kasyera lub buchaltera, 
z kaucyą lub bez kaucyi.

L is ty  frankowane pod A dressą H. C. w 
Przew orsku przyjmuję. ( 1353 -3 )

Józef Satalecki 
Zegarmistrz, '

ma honor zaw iadom ić, iż przen iósł sklep sw ój 
i pracow nię z R y n k u  

ua ulicę Floryańską,
do domu p. Ziembowskiego pod N. 3 0 6 ,  

idąc z R ynku po prawąj strome.

Dobra do nabycia
1 ,1 0 0  m . o b s z a r u  z a  4 5 , 0 0 0  z ł r .  w .  a . ,  
w obwodzie Przem yskim , przy Dubiecku, 3  mile 

od stacyi kolei P rzew orsk .
Obejmują gruntów orn. pszeo., 8 liarn wydają­

cych 420 mórg; łijk słodkich mórg 80; lasów li­
ściowych, odwiecznych w najlepszym stanie 600 m. 
Obszerne zabudowania nvoszk. i c08p., pałtt0 pię.  
trowy z parkiem, Folwark osobny, Młyn, oitery  
Karczmy , g-tówkl 600 złr. -  W ułatwicn>u k«- 
fco«,L°8re Ludwik Sroczyński, Ajent w Kra- 

c ,e ■ (1443-2 -3 )

P i f ” WILLA
w obrębie rogatek miasta Krakowa naprzeciw 
Zamku królewskiego położona, stykająca się 
z Plantami, obejmująca 12 morgów obszaru, 
w którym znajdują s ię : dwa duże ogrody wa­
rzywny i owocowy, wielka łąka, wydająca 5 00 
eetnarów siana słodkiego; zabudowania, jako to: 
dom mieszkalny murowany z dwoma pawilonami 
piętrowemi, zkąd uroczy widok prosto spada na 
„K urzą stopę,“ dwa domki drewniane w ogro­
dach siolańsko położone itp. wygódki wiejskie­
go życia. Do sprzedania za cenę 108,800 złot. 
polskich —  z wypłatą na raty.—  Bliższe ? z iee- 
góły wyjaźpia L u d w ik  Sroczyński, Ajent 
w Krakowie. (1 4 4 0 -2 -3 )

^ E k sp ed ytor  pocztowy
z a p r z y s i ę g ł y ,

z odpowiednią kaucyą, z chlnbnemi świadectwami, 
szuka z d. 1 Listopaila rb. miejsca i uprasza o bliżaze 
porozumienie się podadiesą: P. Ludwika Sroczyń­
skiego, Ajenta w Krakowie. (1439-2-3)

Na powszechne iądaniel
   (1 3 5 9 -6 )

W ie lk a  W y s ta w a  w y ro b ó w  sz k la n n y c h , 
[o łą c z o n a  z t r a n s p a re n to w e m  p rz e d s ta ­
w ie n ie m  n a jp ię k n ie js z y c h  w id o k ó w  n a tu ­
ra ln e j w ie lk o śc i, je s t  do  w id z e n ia  je s z c z e  
d n i  k i l k a  w  lo k a lu  d o ln y m  p rzy  u licy  
G ro d zk ie j w  d o : r u  h r .  S t a d n i c k i e g o .  

i l s t ę p  3 0  c e n t ó w .
P f u n f a u t  z Paryża.

T E A T R  PO L SK I
mmjM POD DYREKOYĄ 

J , L I Ł S / y f  V T K IV F M IA .

W  Niedzielę 2®° Listopada 1 8 6 2  r ,

W I E S Ł A W
czyli

W e s e l e  K r a k o w s k i e .
Sielanka K. Brodzińskiego w 1 akcie, przeroMuna 
prze* Krystyna hr. Ostrowskiego. Muzyka W. Szla- 

górskiego, kapelmistrza teatru. 
ROZPOCZNIE: t

PO ANGIELSKU.
Komedya w 1 akcie, przez A. Listowskiego.

W Drukarni „CZASU." Ru}dzca Drukarni, Antoni Rother.


